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i AN NOWAK
przedtem

(Krajowy Skład Płócien Korczyńskich)

d  K rak oio ie , ul. FLrjahska 1.14
Hotel pod R6iq.

przed gwiazdką najtaniej poleca
najnowsze krawaty, żaboty, halki, skarpetki, 
pończochy, bieliznę m ęską i damską, oraz 

tryko ty  zimowe.

Otwarta na sezon zimowy. — Światło elektry­
czne, korytarze ogrzewane, pokoje ciepłe. 
Tor ślizgawkowy. — Prospekt odwrotnie.

  Piersiowo chorych nie przyjmuje się. .......

Sobota, może histeryczna.
Nasz korespondent* w i e d e ń s k i  (kbar) 

przesyła nam następujący opis zajść sobot­
nich, k tó re  zakończyły się ugodą polsko-ru­
ską w sprawie uniw ersy teckiej:

O statnie posiedzenie parlam entu przed 
Nowym Rokiem zgromadziło w gmachu Rady 
państw a bardzo duży kom piet posłów. Na 
porządku dziennym posiedzenia w  pierwszej 
linii stoi prowizoryum budżetowe na czas od 
1 stycznia do 30 czerwca.

Na sali posłów niewielu, całą masę mów­
ców w czasie ich przemówień otaczają jedy­
nie koledzy partyjni, a I ci niezbyt uważnie 
przysłuchują się wywodom.

„Gros“ posłów włóczy się w zdenerwo­
waniu po kuluarach i sali kolumnowej, część 
siedzi w restauracyi, oczekując na wiadomo­
ści z konferencyj, jakie się toczą czy to  
u  prezydenta m inistrów, czy w salonie wice­
prezydenta Germana, czy w pokojach, gdzie 
na posiedzenia zfc5erają się grupy stronnictw  

f  Kofe^golakiego i sini. 
m  ""w południe  zebrały się na obrady stron ­

nictwa reprezentow ane w Kole polakiem. 
Przedm iotem  posiedzenia spraw a najaktual­
niejsza, spraw a uniw ersytetu ruskiego. Prze­
wodniczący grup przedstawili swym kolegom 
wytyczne zasady wydać się mającego orę­
dzia cesarskiego, o k tórych  losie Koło pol­
skie ma powziąć na pełnem posiedzeniu s ta ­
nowczą decyzję. K o n s e r w a t y ś c i  i l u ­
d o w c y  owe wytyczne zasady akceptowali 
po długiej dyskusyi w i ę k s z o ś c i ą  g ł o ­
s ó w ,  skoncentrow ani demokraci przedziwnie 
bezmyślną jednomyślnością, „wszechpolscy" 
odrzucili je  jednozgodnie, jako niedostateczne 
i nie biorące ped pieczę polskiego in teresu  
narodowego.

O godz. trzy  kw adranse na 4 Kolo pol­

skie zebrało się na pełne posiedzenie. W sfe 
rach kierujących polską polityką wiedeńską 
panowała ufność, iż rezolucya prezydyum 
Koła odnośnie do zasad cesarskiego orędzia 
w sprawie uniwersyteckiej zostanie — ze 
względu na przedobiednie „pourparlers" 
stronnictw  przez plenum Koła przyjęta bez 
jakichkolw iek trudności i zastrzeżeń. Prezes 
Dr L e o  roepocrąl patetycznie wywody w 
sprawio usiw ersy tetu  ruskiego, opowiadał 
o cwych trudach w tej kwesty!, o przeli- 
cznych konferencjach i t. d. Mówił nam a­
szczonym tonem, bił słowami w „tam-tam* 
in teresu  narodowego i obowiązków „dobrego 
Polaka" a słuchali go z rozczuleniem bez- 
przym iotnikowi dem okraci, i n iektórzy z lu ­
dowców.

Kiedy tak  p. L e o  na parterze w sali po­
siedzeń Koła polskiego się rozgw arzył — na 
górze, w Izbie i po kuluarach n ś n ie  zdener­
wowanie. Wszyscy posłowie czekają na wie­
ści „od Polaków", Rusini rzucają półsłówka
0 ewent. obstrukcji, niektórzy z nich osten­
tacyjnie prezentują s y r e n y  f a b r y c z n e
1 p i s z c z a ł k i ,  k tó re  m ają w danym razie 
zastosować, jako środek walki o ku lturalną 
instytucyę.

Pos. B u d z y n o w s k l ,  słynny z swych 
półdzikich wybryków w komisy! budżetowej 
wygłosił już był dwugodzinną mowę, w k tó ­
rej domagał się skreślenia; kredytów  na na­
uczycielskie Beminarya galicyjskie, a k tó ra  
to  mowa miała być forpocztą obstrukcyi. — 
O godzinie 4 tej zabrał głos poseł D n i e- 
s t r z a ń s k i ,  mówić jon ma do chwili, gdy 
w sprawie uniwersyteckiej zapadnie decyzya. 
Profesor lwowskiego uniw ersytetu w gwał­
tow ny sposób domaga się określenia pozycyi 
na akademię hutniczo-górniczą w Krakowie, 
oraz żąda usunięcia ze służby wiceprezy­
denta galicyjskiej Rady szkolnej krajowej 
p. Dembowskiego. ;

Ze strony  niemieckie] rozlegają się o- 
krzyki — kończyć ju ż l Precz z obstrubcyą! 
Nie dopuścimy do niej 1 Kończ pan bezsen­
sowną gadaninę!

P. D aiestrzańskl ubiera tw arz w obrażony 
wyraz i kontynuuje mowę w języku ruskim , 
czyta ustępy z jakichś broszur i książek, 
mówi powoli i cicho...

Na „dole", w soli posiedzeń Koła polskiego 
D r L e o  zakończył swe przemówienie zape­
wnieniem, że pojawienie się cesarklego pi­
sm a w sprawie uniwersyteckiej w najbliż­
szych dniach jes t wykluczonem i że publi- 
kacya tego pisma zależną będzie od norm al­
nego funkeyonowania galicyjskiego Sejmu. 
Orędzie cesarskie jeszcze nie wygotowane, 
chodzj obecnie jedynie o ustalenie wytycz­
nych zasad dla jego brzmienia. Rozpoczęła 
się dyskusya nad owemi zasadami, dysku­
s ja  — wbrew przewidywaniom prezydyum 
Koła polskiego — bardzo gorąca i oży­
wiona.

Jako  mówcy „contra" wystąpili, prócz br. 
S k a r b k a ,  G ł ą b i ń s k i e g o  i innych po­
słów wszechpolskich, pp.: K o z ł o w s k i  i

Ś l i  w i ń s k  i. P. K o z ł o w s k i  zabierał głos 
k ilkakrotnie, protestując przeciw dyktaturze 
prezydyum sprzecznej tradycyi i sta tu tom  
polskiej repreeentacyi i żądając od Dra Leo 
nie ogólnikowych i dwuznacznych w yjaśnień 
lecz stanowczej odpowiedzi na poszczególne, 
ważne w danej kwosty, pytanie. P. H a l l e r  
w pełnem tem peram entu przemówieniu zwró 
cił. uwagę na n i e b e z p i e c z e ń s t w a  ze 
stanow iska narodowe?"' z Jakiemi połączone 
byłoby przedłużenie e ^ n u  przejściowego — 
o k tórym  w owych ---Tytyrznych zasadach 
je s t mowa — poza rok 1916. P. S k a r b e k  
postawił wniosek, aby Kcł) polskie zażądało 
stw ierdzenia, iż lw ow sd  uniw ersytet b y ł  i 
j e s t  u c z e l n i ą  p o l s k ą , '  oraz, by ruski 
uniw ersytet z o s t a ł  u t w o r z o n y  p o z a  
m i e j s c o w o ś c i ą ,  k t ó r a  j e s t  s i e d z i b ą  
u n i w e r s y t e t u  p o l s k i e g o .  Do głoso­
wania nad tym  wnioskism p. Skarbka obecna 
większość kołowa nie dopuściła.

Inny wniosek h r  S k a r b k a ,  idący w tym 
kierunku, by tek s t cesarskiego orędzia je ­
szcze przed opublikowaniem go został przed­
łożony do zaopiniowania pełnemu Kołu — 
odrzucono. Za wnioskiem tym  głosowali p o ­
s ł o w i e  w s z e c h p o l s c y  w liczbie 7-miu 
(brakowało radcy Dębskiego, który  rano 
w Izbie zasłabł), dalej pp.. S e r w a t o w s k i ,  
D o b i j a ,  K o z ł o w s k i  i H a l b a n .

Dopiero okołd godz. 7. wieczorem przy­
szło do głosowania nad rezolucyą kołową. 
Przyjęto ją  37 gipsami przeciw 10. „Contra" 
głosowali pp. Kozłowski, Serw atow ski, S kar­
bek, Głąbiński, Ptaś, Buzek, Zamorski, Gall, 
Antoni Lewicki i Dobija

Ogólną uwagę zwrócił lak i, że z liczby 
p r z e s z ł o  60 p o s ł ó w  kołowych obecnych 
we Wiedniu i na wczorajszem posiedzeniu 
Izby w g ł o s o w a n i u  w z i ę ł o  u d z i a ł  
z a l e d w i e  47. Zastanawiający ten fak t nie­
mal masowej d e z e r c j i  ma tem  głębsze 
znaczenie, iż od głosowania nad rezolucyą 
usunęli się niektórzy posłowie, odgrywającą 
rolę, ja k  np. pp. H a l l e r ,  hr .  L a s o c k i  i 
B i a ł y .

Nie dowodzi to  chył.a zbyt wielkiego za­
ufania ogółu posłów polskich do kierunKu i 
rodzaju polityki, jak ą  prowadzi dr. Leo.

* ■ ?  k  *
O godz. wpół do b mej wiecz. pojawił się 

na sali plenarnych obrad Izby dr. Leo i przy­
stąpił do prezesa klubu ruskiego d r Kością 
Lewickiego. Rozległy S'q na sali z law nie­
mieckich oklaski ł okrzyki: brawo Leo! Ale 
nid zaraz zgodzili się Rusini na akceptowa­
nie rezolucyi Koła Polskiego. Dr. Dniestrzań- 
ski mówił dalej — tymczasem posiowie „u- 
kraióscy" odbyli posiedzenie, k tó re  miało 
charak ter dość burzliwy. Dopiero po konfe- 
rencyi Rusinów z hr. Sttirghkiem  — prezy­
dyum klusku  ruskiego a i klub cały jedno­
głośnie przyjęli do wiadomości rezolucyę pol­
skiej reprezentscyi. Na dany znak dr. Dnie- 
strzański ukończył niemal pięciogodzinną 
mowę obstrukcyjoą — kompromis między Po­
lakami a Rusinami przyszedł do skutku.

Uniwersytet ruski.
A więc dnia 1 października roku  1916 

otw artym  zostanie samodzielny uniw ersytet 
ru sk i lub tzw. uniw ersyteckie studyum  ru ­
skie w Jednem z m iast galicyjskich. Koło 
polskie w Wiedniu 40 głosami przeciw 10 
zgodziło się na rozporządzenie cesarskie, 
k tó re  Rusinom zagw arantuje utworzenie 
wszechnicy z językiem ruskim  wykładowym. 
Uchwała zapadła dnia 28 grudaia b r., 
po długich naradach, k tórych wyniku ocze­
kiwał niecierpliwie cały parlam ent 1 cała 
ludność Gaiicyi.

Uchwała Koła polskiego (w redakc ji prof. 
Jaw orskiego) zawiera następujące punkty  
zasadnicze:

K o ł o  p o l s k i e  zgodnie z uchwałą z dn. 
22 maja 1912 r., o ś w i a d c z a  s i ę

za zapowiedzianem założeniem samo­
istnego ruskiego uniwersytetu w Gaiicyi 
najpóźniej do dnia 1 października 1916 r ,  
Jeżeli jednocześnie w tem Barnem rozpo­
rządzeniu wszelkie dzisiaj istniejące spe- 
cyalne urządzenia i praw ne przepisy na 
korzyść języka ruskiego na uniw ersyte­
c ie  lwowskim z dniem 1 października 
1916 r. w zupełności utracą moc obowią 
zują ą. a językiem lwowskiego uniwersy 
tetu, mającego dzisiaj charakter polski, od 
dnia 1 października 1916 r. pozostanie na 
zawsze jedynie i wyłącznie język polski. 

Ponad to :
a) W o k r e s i e  p r z e j ś c i o w y m  

profesorowie ruscy mianowani będą tylko 
do pełnienia służby, a przeto d z i s i e j ­
s z y  s k ł a d  k o l e g i ó w  p r z e z  t e  m i a ­
n o w a n i a  w n i c z e m  n i e  u l e g n i e  
z m i a n i e .  Nowo mianowani profesoro­
wie ruscy powołani zatem będą do obrad 
wydziałów z głosem doradczym wyłącznie 
w sprawach nominacyi i habilitacji ruskich.

b) W okresie przejściowym może mi­
n ister w myśl istniejących przepisów od 

.przypadku do przypadku powołać do ży­
cia komisyę profesorów ruskich dla w y­
dawania opinii w sprawach powstać m a­
jącego uniw ersytetu ruskiego.

o) Na wypadek, gdyby do dnia t lipca 
1916 r. ustaw a o założeniu uniw ersytetu  
ruskiego w drodze konstytucyjnej prze­
prowadzoną nie by I r  w tym razie z dni9m 
1-go października 1916 r. ma wejść w ży­
cie prowizoryczne studyum uniwersyteckie 
z językiem ruskim, zorganizowane samo­
dzielnie, nie będące w związku ani prawnym 
ani faktycznym z lwowskim polskim uniwer­
sytetem

d) W s z e l k i e  d o t y c h c z a s o w e  
u r z ą d z e n i a ,  o r a z  c a ł y  m a j ą t e k  
u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e  g o z wy­
jątkiem  specjalnych ruekich p o z o s t a j ą  
p r z y  p o l s k i m  u n i w e r s y t e c i e  w e  
L w o w i e ,  również dotychczasowy wpływ 
na zarząd biblioteki uniwersyteckiej.

Kwestya siedziby przyszłego uniwersyte 
tu ruskiego nie może być w niczem p rz e -

Sport zimom? 8!£
NARTY 1 wiązania, do tychże, SANKI 

różnych modeli.
Przybory sportowe w największym wyborze. 

RALOSZR oryginalne rosyjskie.
Wałeczki, kit, gips do uszczelniania drzwi 

i okien polecają

REIM i Ska, Kraków
Rynek 37

s ą d z o n ą ,  Jej oznaczenie bowiem zastrze- 
żonem być musi w d r o d z e  u s t a w o ­
d a w c z e j .  — Siedziba prowizorycznego 
studyum  będzie oznaczoną w drodae oso­
bnego rozporządzenia, mającego Bię wy­
dać w porozum ieniu z reprezontacyą obu 
narodów.

Koło polskie pomne swej uchwaiy z d. 
22 maja, w myśl k tórej zarówno w in ­
teresie państwa, jak  i parlam entaryzm u 
oświadczyło, że wydanie rozporządzenia 
w sprawie uniw ersytetu ruskiego winno 
być w ten  sposób dokonanem, aby wszel­
kie naw et pozory wynagrodzenia ob- 
Btrukcyi były uchylone, trw a  w awojem 
żądaniu, aby normalny tok  czynności w 
Sejmie krajowym , tudzież w Radzie p a ń ­
stw a przed wydaniem rozporządzenia był 
z a b e z p i e c z o n y .
Czy powyższa uchwala zaspakaja wszysb 

kie żądania polskie ?
Odpowiedź brzmi stanow czo:n ie .
P o  p i e r w s z e  bowiem: W orędziu ce 

S3Tskiem nie będzie stwierdzonym  charak tei 
polski lwowskiego uniw ersytetu. Odnośnej 
rezolucyi pos. Skarbka, żądającej tej gwa- 
rancyi, nie poddał Dr Leo naw et pod gloso 
wanie. Zabezpieczenie polskości wszechnicy 
lwowskiej nastąpić ma d o p i e r o  w 1916 
roku...

P o  d r u g i e :  W rozporządzeniu cesar- 
skiem nie bodzie zastrzelenia, że uniw ersy­
te t rusk i umieszczonym zosta-iie p o z a  
L w o w e m .  Oznaczenie miejsca uniw ersytetu  
ruskiego nastąpi dopiero w akcie ustaw o­
dawczym, k tó ry  ów uniw ersytet powoła do 
życia. Odnośny projekt ustawodawczy w nie­
sie rząd do parlam entu w roku  1914. Koło 
polskie będzie więc musiało w roku  nastę ­
pnym podjąć się nowej walki o miejsce dla 
ruskiej wszechnicy, ponieważ Rusini upierają 
się przy Lwowie.

P o  t r z e c i e :  Przypuśćmy, że parlam ent 
nie uchwali do roku  1916 ustaw y o ruskim, 
uniwersytecie, a nie uchwali już choćby z t e ­
go powodu, że między Polakami i Rusinami 
nie dojdzie do sku tku  sgoda co do jego sie­
dziby. Co będzie wówczas ? Według rezolucyi 
Koła — ma powstać wtedy z dniem 1 paź­
dziernika r. 1916 w y ż s z e  s t u d y u m  u -

54 A. K. GREEN.

Ruth zbliżyła się powoli I Bpokojnie do 
drugiego powozu. Zrozumiałam teraz, o co 
chodziło detektyw ow i i pomyślałam, że jeżeli 
widok osoby, k tó rą  zobaczyła w pierwszym 
powozie nie wzruszył jej, to  w krótce zoba­
czymy oznaki silnego wrażenie.

Oczekiwanie moje nie zostało zawiedzio­
ne. Zaledwie młoda dziewczyna uchyliła 
drzwiczki drugiego powoził, zadrżała, nogi 
się pod nią ugięły i upadła na chodnik. Zer 
wała się jednak jakim ś nadludzkim wysił 
kiem i rzuciła się w głąb powozu, którego 
drzwiczki w tej chwili zostały silnie zatrza­
śnięte. W tym  momencie konie ruszyły. Po­
wóz ustąpił m iejsca ekwipażowi panny Spi- 
cer, k tó ry  właśnie nadjechał.

— Co to je s t?  — wyrwało się z u s t de­
tektyw a. Rozm aite uczucia brzmiały w tych 
słow ach: gniew, radość i zdumienie. Nie cze­
kałam  dłużej, lecz podbiegłam do powozu, 
aby zobaczyć tę  osobę, k tó ra  ta k  w pierwszej 
chwili miss 01iver przeraziła, do której jednak 
zaraz w następnym  momencie uciekła. Wpa­
dłam Jednak natychm iast na pannę Spicer 
i pannę Altborpe, którym  p. Stone dopoma­
gał wysiąść z powozu. Chciałam dać jakieś 
dłuższe wyjaśnienie i przeprosić, ale p. Gryce 

• przyszedł mi z niezwykłym taktem  na po­
moc. Udało mu się uwagę pań zwrócić na 
siebie, ta k  że obie naw et nie spostrzegły, w jak  
krytycznym  momencie przybyły.

Tymczasem pierwszy powóz na skinienie 
p. Gryce ruszył za tym, w którym  siedziała 
miss 01iver i oba odjechały tak  szybko, że 
nie mogłam zobaczyć, kto w nich jest.

Szybko pożegnałam się z obu paniami 
i z panem Stone, k tó ry  wchodząc na schody

rozmawiał z panem Gryce. Potem  pośpieszy­
łam dużymi krokam i w kierunku, w którym  
znikły powozy. Na rogu najbliższej ulicy stał 
jeden z tych powozów.

Ale p. Gi yce biegł jeszcze prędzej, niż ja. 
Nie troszcząc się wcale o mnie, niepomny na 
milczący układ, jaki zawarliśm y ze sobą, 
wskoczył do powozu, rzucił jakiś rozkaz fur­
manowi i ruszyli natychm iast. Udało mi się 
tylko spostrzedz niewielki kaw ałek szarej 
sukni miss 01iver.

Z mocnem postanowieniem nie dania się 
wyprowadzić w pole w strętnem u detek ty­
wowi, zwróciłam się na drugą ulicę, k tó rą  
pierwszy z powozów jechał. Obecnie zbliżał 
się już do Avenue, ale zatrzym ał clę, bo 
wiele osób przechodziło przez ulicę. Pobie­
głam tak  prędko jak  tylko mogłam i zdąży­
łam spostrzedz, że w powozie, k tórego Btory 
nawpół były opuszczone, siedział F ranklin  vaa 
Burnams.

Co miałam m yśleć? Czy, Ż8 w drugim 
powozie znajdował się prawdopodobnie Ho­
ward vaa Burnams i że pan Gryce wiedział 
już obecnip, z k tórym  z braci wiąże Ruth 
01iver straszliw a tajem nica?

ROZDZIAŁ XXXV.

Ja k  Bię później dowiedziałam, w drugim 
powozie siedział rzeczywiście Howard. Fakt, 
że młoda dziewczyna straciła na jego widok 
panowanie nad sobą, skłonił p. Gryce do 
popędzenia za nimi z tą  nadzieją, że gdy 
wskoczy do ich powozu, zastanie ich w tu ­
kiem rozdrażnieniu, ta k  obsypujących się 
wzajemnie wyrzutam i, że łatw o mu będzie 
prawdę z nich wydobyć. Ku wielkiemu swe­
mu zdumieniu, zobaczył R uth OIiver spokoj­
nie i milcząco siedzącą w jednym kącie po­
wozu, podczas, gdy Howard wcale niezbyt 
wzruszony i tylko trochę zaczerwieniony 
siedział obok niej.

Spokojnym, zimnym głosem, w którym

tylko trochę niechęci przebijało, zapytał Ho­
ward detek tyw a:

— Co się st3ło tej szalonej dziewczynie, 
że wskoczyła do mego powozu ? Aniby mi 
się śniło towarzyszyć panu, gdybym był wie­
dział, że pan mi tak ą  niespodziankę przygo­
towuje.

— Czy pani słyszy, co ten pan mówi ?
D etektyw  zwrócił się ku  miss 01iver,

k tó ra  trzym ała tw arz ukry tą  w dłoniach, w 
tej chwili jednak ręce opuściła i ta k  s t r u ­
chlałym wzrokiem na pana Gryce popatrzy- 
ła, że już nie m ófł słów Howarda uważać 
za niewłaściwe. Ale w tej chwili tw arz jej 
wyrażała inne jeszcze uczucia.

D etektyw  uspokoił się, że nie wszystko 
tak  tu je s t w porządku, ja k  mu się w p ier­
wszej chwili wydało. Twarz jej wyrażała nad­
zwyczaj silne postanowienie i ogromny sm u ­
tek. Detektyw owi wydało się w  tej chwili, 
że się namyśla, czy nie lepiej byłoby zwie­
rzyć mu się ze wszystkiego.

Nie on jeden był pod wrażeniem tego 
stanowczego I rozpaczliwego wzroku. Ho­
ward van Burnams odezwał Bię głosem o 
wiele przyjsźniejszyiD, niż poprzednio.

— Widzę, że ta  pani je s t cierpiącą. P ro­
szę ją  o przebaczenie za moje poprzednie 
słowa. Nie chciałem osoby nieszczęśliwej o- 
brazić.

P. Gryce nie wiele się z tych słów do­
wiedział. Sposób zachowania się Howarda 
był spokojny i wyniosły. Nic nie wskazywa­
ło, aby jak iś  w ew nętrzny niepokój powścią 
gał, lub też, by panował nad sobą, aby się 
ze swem przerażeniem  nie zdradzić. Spojrze­
nie panny 01iver nie było też ani gniewne, 
ani pełne pogardy, Jak się tego p. Gryce spo­
dziewał. D etektyw  nie wiedział, co ma m ó ­
wić ; milczał więc i zadowolnił się pilnem 
obserwowaniem młodej dziewczyny. *

R uth 01iver wsunęła się głęb!e] w swój 
k ą t i oczy przymknęła. W tedy p. Gryce ode­
zwał tię

— Miss Oiiver, przecież pani może mi

spokojnie powiedzieć, że pani tego pana zna, 
kiedy on i pani rozpoznać nie chce.

W yszeptała kilka słów, których on nie 
zrozumiał. Howard za to  rzucił mu wściekłe 
spojrzenie i rzekł gniewnie:

— Jeżeli pan sądzi, że ta  pani mnie zna, 
albo co więcej, że ja  ją  znam, to pan popeł 
nia szaloną pomyłkę. Nie znam jej wcale; 
mówię to  panu zupełnie stanowczo. I sądzę, 
że ani moja wolność, ani moja dobra opinia, 
nie zależy od tego, co ta  pani uzna za sto 
sowne powiedzieć o mnie.

— Wolność i opinia pana zależą tylko od 
jego niewinności — odpowiedział p. Gryce 
krótko.

Czuł dobrze, że nic się już nie dowie od 
tego chłodnego mężczyzny i od tej milczącej 
kobiety.

Tymczasem powóz jechał szybko i zbli­
żano się już do dyrskcyi policyi. Pan Gryce 
obawiał się, że Ruth 01iver będzie bardzo 
przerażoną, gdy zauważy dokąd jadą. Z tego 
powodu usiłował ' przyjaznemi słowy wy­
wiedzieć się, jakich w rażeń doznaje. Nie u- 
dało mu się to jednak wcale. Usiłowała wi­
docznie słów jego słuchać 1 treść ich rozu 
mieć, ale myśl jej zupełnie czem innem była 
zajętą. *

— Ona je s t w bardzo sm utnym  stanie— 
szepnął Howard.

— Tak w bardzo sm utnym  staDie — po­
wtórzył p. Gryce Ale mężczyzna, k tó ry  ją 
do tego doprowadził, znajdzie się w krótce w 
daleko gorszych w arunkach

! Te słowa dodej po pauzie, gdy zauważył, 
że rysy i wyraz tw arzy Ruth 01iver stają  
się coraz bardziej zam knięte.

Gdy powóz się zatrzyma!, zbudziła się na­
gie ze swego zamyślenia. Powiodła oczyma 
dookoła. i -

— Chciałabym pomówić z urzędnikiem 
policyi — rzekła nagle.

■ Pan Gryce odzyskał natychm iast pewność 
s?eb<e; wyciągnął rękę, aby jej pomódz prsy 
wysiadaniu I rzekł:

— Zaprowadzę panią do inspektora sprąw  
kryminalnych.

Młoda dziewczyna nie wahała się dłużej. 
Nie spojrzawszy naw et na Howarda van Bur­
nams, wysiadła z powozu i poszła za idącym 
naprzód detektywem.

Zaledwie przestąpiła próg budynku sądo­
wego, zatrzym ała się i jej zachowanie zmie­
niło się odrazu.

— Nie — powiedziała — Muszę się naj­
pierw namyśleć. Proszą mi dać czas do na­
mysłu. Nie powinnam ani słowa powiedzieć, 
zanim go nie rozważę

— Prawda nie potrzebuje być rozważaną. 
Jeżeli pani chce tego mężczyznę oskarżyć, 
pani spojrzenie mówiło, że pani go chce 0- 
skarżyć, to  czas już na to t

Popatrzyła na niego przenikliwie
— Pan nie jes t wcale lekarzem  — rzekła. 

Czy pan jes t urzędnikiem  policyi?
— Jestem  detektywem.
— Och!
Przestraszyła się nagle i zawahała, zanim 

dalej zaczęła m ówić:
— Więc to  była pułapka. Nic dziwoego, 

że w nią wpadłam. Ale ja  nie jestem  zbro- 
dniarką. Jeżeli pan tu  może się rozporzą­
dzać, to  proszę, aby mi pan ułatwił chwilę 
rozmowy z kim ś ze swoich przełożonych, za­
nim zostanę uwięzioną

— Zaprowadzę panią do inspektora spraw  
krym inalnych — rzekł p. Gryce. — Czy pa­
ni ohce sama pójść do n !ego? NŁchce pani, 
aby jej pan van Burnaa-s tow arzyszył?

— Pan van Burnam s?
— Tak. Przecież pani chce go oskarżyć?
— Nie chcę nikogo oskarżać.
— A czegóż pani sob;e życzy ?
— Proszę mnie zaprowadź ć do kogoś 

takiego, k to  ma prawo zatrzym ać mię tu ­
taj, lub też wypuścić t»a wolność. Jem u po­
wiem o co ml chodzi,

— J a k  się pani podoba — rzekł p. Gry 
ce I zaprowadził Ją do inspektora.
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n i w e r s y t e c k i e  r u s k i e  przez odłączę 
nie k a ted r ruskich ts uniw ersytetu  lw ow ­
skiego. Do utw orzenia takiego studyum  nie 
potrzeba ustaw y, wystarczy rozporządzenie 
cesarskie. Ale g d z i e t o  s t u d y u m  b ę d z i e  
u m i e s z c z o n e ?  Rusin! upierają sie we 
Lwowie, a większość Koła do tego się sk ła­
nia. Otrzymamy wiąc prowizoryczne s t u ­
d y u m  r u s k i e  we  L w o  w i e  w r. 1916. 
Prowizoryum  to przeciągnie się — Jak zwy 
k le w Austryi — bardzo długo. Ostatecznie 
więc zagnieździ się we Lwowie un iw ersy tet 
ruski, bo uniw ersytet a studyum  uniwersy 
teckie, to  dla nas wszystko jedno. Będzie 
niesłychanie trudno to  studyum  ze Lwowa 
usunąć.

P o  c z w a r t e :  Trafną uwagę zrobił pos. 
B u z e k  w dyskusyi sobotniej: Gdy w roku 
1916 wejdzie w życie autom atycznie rusk ie 
studyum  uniw ersyteckie we Lwowie, wejdą 
w  życie przy tym  uniwersytecie także i ko 
misye e g z a m i n a c y j n e  r u s k i e ,  a r e ­
zultatem  tego będzie, iż m ł o d z i e ż  r u s k a ,  
w stępując do służby państwowej, n i e  b ę ­
d z i e  u m i a ł a  p o  p o l s k u ,  w skutek  czego 
utrzym anie polskiego języka urzędowego 
stanie się niemożliwe. W konsekw encyi do­
prowadziłoby to  do rozdziału k ra ju  na część 
polską i ruską...

Oto są niebezpieczeństwa sobotniej u- 
chwały Koła polskiego.

Wiele hałasu o nic.
Takie wrażenie odnosi się z dotychczaso­

wej konferencyi ambasadorów, k tó ra  zade 
cydować miała o losach Europy. Sprawa 
sporu austryacko - serbskiego w śmiesznem 
położeniu postawiła dyplomacyę A ustryi a lej 
m arsow e glesty wprowadziły jej ludy w k a ­
tastro fę  ekonomiczną i zatrzęsły spokojem 
Europy. Tak niedawno wierny sojusznik Au 
stry i brzęczał ostrogam i a obecnie odgrywa 
już rolę baranka wśród ludów bałkańskich, 
gdzie za pośrednictwem  organu serbskiego 
„Sam ouprawa" buduje w pośpiechu fundam ent 
pod niem iecko-serbską przyjaźń ekonomiczno 
polityczną.

Dla zadokum entow ania tej przyjaźni po­
w stał w Berlinie „Z w ązek  przyjaciół B*ł- 
k a n u “, k tórego  tw órcą je s t syn Stojana Ko- 
vaczevića, przywódcy pow stania hercegowlń- 
skiego przeciw A ustryi w roku  1881. Stoją- 
novicz wyemigrować miał do Rosyi a obe­
cnie nad Sprewą w gronie „przyjaciół A u­
stryi* przygotowuje jdia niej niemiłą nie 
spodziankę.

Cały aparat konsularny i handlowy stoi 
do dyspozycyi i o ile A ustrya nie przedsię 
weźmie energiczny samoobrony, ulegnie walce 
ekonomicznej z w iernym  swym sojusznikiem. 
J a k  wyzyskiwał ten  sojusznik uległą mu 
przyjaciółkę, świadczy artyku ł w „Samo- 
upraw ie", k tó ry  twierdzi, że A ustrya przyj­
m owała na swój rachunek eksport niemiecki 
przez Ratyzbonę, w skutek  czego korzystały 
Niemcy z przyznanych A ustryi ulg cłowych. 
E ksport niemiecki wynosił z tego powodu 
w roku  1911 nie ja k  twierdzi s ta ty styka  au 
stryacka 21,346000 K, lecz 28 750 000 K.

Pisze dalej .S am oupraw a ' w inspirowa­
nym przez Niemców artyku le:

„Najlepszym dowodem, że między Niem­
cami a Serbią rozwinęła się Już przyjaźń 
ekonomiczno-połityczna jes t fakt, że Niemcy 
i Serbowie znając dokładnie swe życie go 
spodarcze nawiązują ooraz większą wzajemną 
wym ianę swych towarów, co opiera się prze­
cież na rosnącym  wzajemnem zautaniu. — 
Niemcy nigdy dotychczas nie zawiodły Ser­
bii, w kró tk im  czasie stały się one najwię­
kszym  konsum entem  dla produkcyi serb ­
skiej".

Eksport Serbii i Niemiec wynosił w roku 
1910: 21,915000 m arek^w  r. 1911: 28,933;000 
m arek, wynosi zatem 25 procent od ogólnego 
jej eksportu. Zaś doliczając tow ary serbskie, 
k tó re  dostają się do Niemiec przez Rumunię, 
Bułgaryę, Turcyę i A ustro-W ęgry wzrosłaby 
jego cyfra o 30 — 35 procent tak, że przed­
staw iałaby olbrzymią w artość 40—42 milio­
nów m arek. Konkluduje „Samouprawa", że 
stosunki ekonomiczne m ussą przyczyaić się 
do największej harm onii pomiędzy obydwo­
ma państwami.

Ta nagle wszczęta akcya udowadnia szcze­
rość prayjaźai niemieckiej, k tó ra  natychm iast 
w ykorzystuje osłabienie swej sojuszniczki, 
udowadnia także trw ałość trójprzym ierza 1 
niefortunne w n'em  stanow isko Austryi. „Sa- 
mouprava* nie je s t odosobniona w swem 
tw ierdzeniu, czynią się zewsząd przygoto­
wania, by przy rozpoczęciu rokow ań poko­
jowych, k tóreby dały podstawę do nowej u 
gody cłowej z państwami bałkańskieml, p rze­
strzegała przed Niemcami już dawno cała p ra­
sa czeska, a sekunduje jej „Neue Frsie  Pres- 
se“, żądając jak  najrychlejszego ugruntow a 
nla przyjacielskich ekonomIczno-politycznych 
stosunków  z państwam i bałkańskiemi, k tó re  
poważnie są zagrożone przez współzawodni­
ctwo Niemiec. Nie nad Wołgą lecz nad Spre­
w ą grozi niebezpieczeństwo Austryi i jej ży­
ciu gi spodarczemu, lecz krótkow zroczna po­
lityka dyplomacyi austryackiej nie zwraca 
na to  uwagi co, dzieje się z wielką szkodą 
m ocarstwowego jej stanow iska. Berlin u s ta ­
wicznie dąży d > system atycznego osłabiania 
A ustryi 1 podtrzym uje ją do chwili, k tó ra  
w skaże mu, że skończyła się już misya, k tó ­
rą  podyktował je) ż-lazny kanclerz.

Czesi n a 'w łasn ą  rękę rozpoczęli jeszcze 
przed wojną szeroką akcyę handlową, a za 
podstawę do niej posłużyć mają założone 
przez nich pisma ekonomiczno handlowe „No- 
vi czeski list" i „Bałkański Llyod". Będą one 
informowały Czechów i narody bałkańskie o 
przem yśle i handlu cze*kim, Jak również o 
bałkańskich rynkach zbytu.

Przez niefortunną i nieszczerą politykę, 
A ust ya ponoei k lęską i wpada w coraz wię 
kszą zal żność od Berlina, a błędy Jej mszczą 
się na całem jej zyc-u gosoodarczem, czego 
wymownym dowodem je s t straszne obe­
cne położenie ekonomiczne, wnoszą po 
m ór jej przem ysłu 1 handlu. Stosunki te mu 
szą zniechęcać społeczeństwo do państwa, 
k tó re  nie umie i nie chce bronić swych praw 
ze szkodą dla swych poddanych.

Tylko odosobnienie Niemiec, o którem  
m arzył król Edward, może poskrom ić ich bu­
tę  i daleko sięgającą zaborczość, a Europie 
zapewnić trw alszy pokój.

Koło polskie, k tó re  z tradycyi stało fun 
damentem  państwowej polityki A u stry i, czę­
stokroć z wielką d!a siebie szkodą, powinno 
krytyczniej wglądnąć w bieg wypadków i 
ostrzedz rząd przed niem ądrą polityką, k tó ­
rą  bezkrytycznie popierając, wspieram y naj­
cięższego naszego wroga, zaś państw o wcią­
gamy do zguby.

Powinniśmy w pierwszym rzędzie dbać o 
własne interesy, stw arzać w arunki dla wła­
snego życia gospodarczego i dążyć, by na 
całym obszarze Polski i we w szystkich jej 
w arstw ach społecznych zapauowała jedna i 
wspólna oryentacya. Musimy wytworzyć si­
łę i solidarność, aby, gdy nadejdzie odpowie­
dnia chwila, nie zastała nas zaskoczonych 
wypadkami, jak  to  miało miejsce obecnie.

Roman Woycsyński

Niebezpieczny moment.
Dziś delegaci tureccy na konferencyi po­

kojowej w Londynie mają przedstawić nowe 
propozycye swego rządu, ponieważ ostatnie 
propozycye przez nich poczynione uznali de­
legaci bałkańskich państw  związkowych za 
nienadające się do przyjęcia. Nic jednak  nie 
wskazuje na to, żeby te  nowe propozycye 
odpowiedziały inteneyom  sojuszników bał­
kańskich. W takim  zaś rasie, Jak donoszą 
z S o l i  i, delegaci bałkańscy otrzym ali pole 
cenie, aby rokowania przerwali i wypowiedzieli 
na 4 dni zawieszenie broni.

Być może, że nie przyjdzie do takiej sm u­
tnej ewentualności, ale faktem  jest, że losy 
pokoju lub wojny zaczynają się wahać. 
„Biuro R eutera" dowiaduje się od tureckich 
delegatów, że chociaż ni« powiedzieli o s ta ­
tniego słowa, to  jednak muszą obstawać 
przy pozostawieniu A d r y a n o p o l a  w po­
siadaniu Turcyi Nie znajdzie się bowiem w 
Turcyi rząd taki, k tóryby zrzekł się wilaje- 
tu  adryanopolskiego, pcłoźonego tak  blisko 
K o n s t a n t y n o p o l a .  Wysp na m orzu E* 
gejskiem Turcya także  zrzec sfę nie moż?, 
bo należą one do Anatolii, tj. do Turcyi a- 
zyatyckiej, a  nie do Turcyi europejskiej.

Upór Turcyi co do zatrzym ania A d r y a -  
n o p o i a  i odnośnego wilajetu uzasadnił peł­
nomocnik turecki R e s z y d - basza w  roz­
mowie ze współpracownikiem paryskiego 
„Matin’u“ w ten sposób: „W ilajetu adryano- 
polskiego nie możemy odstąpić Bułgarom, 
bo chcemy pozostać m ocarstw em  europej- 
skiem. Ludność tego wilajetu je s t  w dwóch 
trzecich częściach m uzułmańską. Terytoryum  
z przeważającą ludnością m uzułm ańską nie 
może Bułgarya anektować. Zaprojektow a­
liśmy autonom ię Macedonii w  interesie mo­
carstw , bu między sojusznikam i bałkańskim i 
nie przyjdzie nigdy do zgody w spraw ie po­
działu Macedonii. Uważamy za rzecz właści­
wszą, żeby Macedonią pozostała pod władzą 
zwierzchniczą Porty. W innym w ypadku w 
Macedonii nie byłoby nigdy pokoju, a T u r­
cya, jako sąsiadka, m usiałaby ponosić na 
stępstw a".

Inny zaród niebezpieczeństw dla u trzy ­
mania, względnie przywrócenia pokoju na 
Bałkanie, przedstaw ia bardzo dwuznaczne za 
chowanie się Rumunii, k tó ra  dotąd trzym ała 
się poprawnej rezerwy wobec zawiehrzeó 
bałkańskich. „Temps" sygnalizuje z P e t e r s ­
b u r g a  i to, ja k  twierdzi, ze strony  absolu­
tnie pewnej, że z a t a r g  b u ł g  a r s  k o - r u ­
m u ń s k i  w s z e d ł  w  s t a d y u m  z n a c z  
n e g o  p o g o r s z e n i a .  Z L o n d y n u  zaś 
donoszą do tegoż dziennika, że Turcya dla­
tego właśnie okazuje się ta k  nieustępliwą 
na konferencyi pokojowej, ponieważ ma na­
dzieję wyzyskać dla siebie konflik t bułgar- 
sko-rum uński.

W najbliższym związku z tą  spraw ą po­
zostaje doniesienie „Beri. Tageblattu" z B u ­
k a r e s z t u ,  że R o s y a  p o p a r ł a  b a r d z o  
e n e r g i c z n i e  p r e t e n s y e  R u m u n i i  co 
do  r e k o m p e n s a t  t  e r  y t  o r  y a l n  y ch 
k o s z t e m  B u ł  g a r y  i. Wogóle widocznemi 

, w ostatnich czasach usiłowania Rosyi, 
skierow ane do pozyskania sobie Rumunii, a 
p zynajmniej oderw ania jej od ścisłego zw ią­
zku z Austro-W ęgram i, względnie z trójprzy- 
mierzem.

Rząd rum uński znajduje się chwilowo 
między m łotem  a kowadłem. Z jednej strony 
jes t on, zdaje się, związany jak im ś tajnym  
układem  z A ustro W ęgrami, z drugiej — li­
czyć się m usi z Rosyą. Na razie mlarodaj- 
nem dlań je s t rozstrzygnięcie pytania, k to  
skuteczniej m u dopomoże do osiągnięcia r e ­
kom pensaty od Bułgaryi? Rekom pensata, żą 
dana przez Rumunię przedstaw ia się dość 
poważnie. Rum unia bowiem domaga się, aby 
Bułgarya odstąpiła jej nietyiko tw ierdzę S i 
l i s t r y ę ,  ale także cały kaw ał kraju , do­
tykającego Dobrudży, od K a w a r n y  nad 
Morzem Czarnem przez D o b r i c z  d o T u -  
t r u k o n u  nad Dunajem. Jestto  trochę za 
wielkie wymaganie ze strony  Rumunii za 
neutralność, do której zresztą była zm uszo­
na, ponieważ państw a bałkańskie nie w cią­
gnęły jej do swego związku.

Jakikolw iek weźmie obrót konflik t ru  
m uńsko-bułgarski, ciekawem jest, czy br. 
Bercbtold pon esie, lub nie, nową porażkę, 
tj. dopuści, aby wpływy rosy akie wzięły 
górę w Bukareszcie. Od tego bowiem zależy 
nietyiko chwilowe ukształtow anie się s to sun ­
ków na Bałkanie, ale dalszy ciąg polityki 
bałkańskiej. Łatwo sob e wyobrazić, Jak  da 
lece zostałyby wzmocnione stosunki Rosyi 
na południowym wschodzie Europy, gdyby, 
mając już w swojem ręku  Bułgaryę. Serbię, 
Czarnogórę i G-ecyę, osiągła decydujący 
wpływ na politykę Rumunii. Wtedy losy mo 
narch i Habsburgów musiałyby zostać na pra 
wdę rozstrzygnięte, aie nie nad Dunajem, 
lecz nad Wisłą.

Zważywszy wszystkie przytoczone spra 
wy i okoliczności, śmiało można nazwać 
chwilę obecną — m omentem  niebezpiecznym.

I .  S e t e f t t t i ,  I n j M s U m ,  M b .
W ynajmuje i 'sprzedaje plsrw ssorsędnysłi fa­
bryk fortepiany, pianina, h a m o n ie  l phonoie 
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g.ftT.«wr^K55'jf -S ROóyos-LKY Jot™  we wtorek 
św. Sylwestra, pojutrze w środę Nowy Rok.

i Kraków 30 grudnia.
Polacy w najwyższej Radzie zdrowia. Mini­

ster spraw wewnętrznych zamianował zwyczaj­
nymi członkami najwyższej Rady zdrowia na 
okres 1913 do 1915 r. między innymi Dra Ka­
zimierza Kostaneckiego i Dra Józefa Łasarski* 
go, profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Dra Henryka Halbana, Dra Pawła Kneerę, Dra 
Włodzimierza Łokasie^cta, . profesorów wsze­
chnicy lwowskiej i D ra . Józefa Stsrzewskiego, 
dyrektora szpitala we Lwowie.

W 000 Sylwestrową polecił Zarząd Główny 
zorganizować Zarządowi Związku T. S. L. skład­
kę publiczną na cela Towarzystwa, W tym c»!n 
obchodzić będą w tę noc delegaci T. S. L. 
wszystkie restauracje i kawiarnie, by dać spo- 
hobność ludziom zabawiającym się w nich, zło­
żenia datku noworocznego na cele TSL.

Przy rozsyłaniu powinszowań noworocznych
o&leży pamiętać o pocztówkach Towarzystwa 
Stkoły Ludowej, których naieźy się domagać 
w każdym sklepie. TSL. wydało następnjące 
aerye pięknych kart pocztowych: 1) Dawne wa­
rownie polskie, rys. Maryana Trzebińskiego. 2) 
Wizerukki orła polskiego, rys. Stanisława Ra­
dzikowskiego. 3) Pochód królewski — według 
Wacława Szymanowskiego oraz wiele innych. 
Pocztówki nabywać można także bezpośrednio 
w biurze Zarządu Głównego TSL. Kraków, Flo- 
ryańska 15

Slub. W sobotę przed południem w tutej­
szym kościele OO. Kapucynów odbył się ślub 
Dra Jana Kant,ego Steczkowskiego, dyrektora 
f 1 i Zakładu kredytowego dia handlu i prze­
mysłu we Lwowie, przyszłego dyrektora Banku 
kraj, z p, Ireną Pożakowską. Związek małżeń­
ski pobłogosławił X. dziekan Slaski, krewny 
pana młodego.

Pog. zeb śp. Zofii z Geblów Federowtczowej 
odbył sfę dzisiaj o godz 12 w południe. Po od 
prawieniu nabożeństwa żałobnego w kaplicy 
Matki B skiej, w kościele 0 0 . Karmelitów na 
Piasku, ruszył kondukt żafotny na cmentarz 
rakowicki. Za trumną postępował pos. Fedoro­
wicz z córką, oraz dalsza rodzina. W orszaku 
pogrzebowym zauważyliśmy między innymi pre­
zesa Koła poi. Dr Lso, wiceprezydenta miasta 
Dr Szarskiego, burmi^rza m. Podgórza p. Ma- 
ryewskiego, grono ral^ów miejskich, Stow. nie­
wiast katolickich z wiemrez. Turska, uczestni­
ków powstania z r. 1863 oraz liczną publi­
czność. Kondukt prowadził X. proboszcz Bło- 
narowiez.

Gwiazdka w szpitalu św. Łazarza na oddz. 
umysłowo-shorych. Dnia 29 bm. odbyta się w 
szpitalu św. Łazarza na oddz. nmysłowo-ebo 
rych niezwykła uroczystość. Wśród świątecznie 
przystrojonej kwiatami klatki schodowej i we- 
st bnlu, przy rzęsiście oświetlonem i uroczo u- 
branem drzewku odśpiewali chorzy kolędy przy 
dźwiękach muzyki wojskowej 20 pp. Po kilku 
deklamacyach przeplatanych odpowiedniemi pro- 
dokeyami orkiestry odegrali amatorzy z pra­
wdziwą werwą i zrozumieniem jednoskt. kro- 
toehwiię L. Przybylskfego pod tytułem „Krew 
nie woda", dwaj chorzy p. J. Sterne i Adam 
Jakosz zyskali powszechny aplauz licznie zgro­
madzonych gcści.

Punktem kulminacyjnym uroczystości było 
przemówienia p Stanisława C., który imieniem 
chorych zwrócił się do Dyrekcji szpitala do 
prym. pref. Żuławskiego oraz Dr Scharfa z go­
rącem podziękowaniem za wszystkie przez nich 
poniesione trudy, starania i koszty w urządze­
niu całej te] uroczystości, kończąc piękne swe 
przemówienie staropolskiem „Bóg zapłać"'

Poczem odbyła się zabawa taneczna, którą 
rozpoczął prof. Żuławski z p. mecenasową F 
Pośród licznie zgromadzonymi gośćmi zauwa­
żyć zdołaliśmy dyr. Dr Krsyszkowskiego, prof 
Dr Rutkowskiego w towarzystwie Drów Kąckie- 
go i P sarskiego, parią posłową Dr Markową, 
nenią Ż^leńafcą, żone dyrektora konserwator. 
WP. Maryę Epstoin, X. Masnego, rządcę Piero- 
żyńskiego i wieiu innych.

*
Bardzo to pięknie, że dyrekcja zakłada dba 

o rozweselenie nieszesęśliwych . chorych — ale 
może raczej należałoby pilniejszą uwagę zwró 
cić na stosunki hygiouiesne panujące na od 
dziale dla obłąkanych, i dążyć co prędzej do 
zamknięcia i zburzenia tego zakładu, który jest 
dziś zabytkiem średniowiecznego barbarzyń 
stwa.

Tow. „Czarnej śmierci* w Krakowie. Do
pewnej staruszki, zamieszkałej przy ul. Ambro­
żego Grabowskiego nadszedł list z pieczątką 
towarzystwa jakiejś „CRam-J śmierci*, doma­
gający się okupu 30 K. W rasie gdyby adre 
satka żądaniu tema odmówiła — zagrożono jej 
najprawdziwszą śmiercią. List był wystylizo 
wany mniej więcej w sposób następujący: 
„Tow. „Czarnej śmierci" żąda od Pani natych­
miast okapu życia za 30 K. Jeżeli Pani nie 
zapłaci, zginie Pani od kuli nawet na niiey z 
rąk naszego członka. A wę-i zaraz proszę wsa 
d*ić(!) pod stomiankę 30 K, a tam przejdzie 
po nie nasz posłaniec. Towarzystwo „Czarnej 
śmierci".

Staruszka, mimo straohu, jakim Ją groźba 
napełniła, 30 kor? n — rzecz prosta — pod 
slomiankę nie włożyła. Realnym zaś skutkiem 
groźby było zamyk-me mieszkania na klucz, 
za-uwkę i kłódkę. Prósz tego staruszka, boją 
się spelniama groźby, przestała wychodzić na 
przechadzkę.

Ten sposób zachowania się staruszki rozzu­
chwalił jeszcze więcej bandytę. Za jakiś czas 
nadszedł bowiem jeszcze jeden list, w którym 
autor jeszcze mocniej grozi i piszó w sposób 
następcjący:

„Proszę nie być przemądrą i nie kpić z na­
szego towarzystwa, bo to nie są żarty. Od n- 
ciskanyeh i biednych nie bierzemy okupu, ale 
od bogatych bierzemy. Jeśli Pani do dziś wie­
czór pieniędzy nie prześle, otrzyma pani kilka 
(nawet) kulek w głowę".

Do listu dołączoną była knla zwykłego sze- 
ściostrzsłowego rewolweru.

Policya zawiadomiona o czarnej śmierci, 
śledzi za nią i jak  przypuszczać należy, czarna 
śmierć dostanie się w jej ręce.

Wieozór i noc sylwestrowa w teatrze „Nowości 
zapowiada się bardzo interesująco. W  nadzwyczajnym 
kabarecie z zupełnie nowym programem przyjęły 
współudział bez wyjątku wszystkie najlepsze siły k a ­
baretowe. Dyrekcya nie szczędziła kosztów, by stwo­
rzyć prawdziwy turniej kabaretowy. Wystarozy wspo­
mnieć, że wystąpią pp. Józefa Borowska, Wacław Ka- 
liciński, Kiwdul Tal aj ner, Maryan Rentgen (najlepszy 
piosenkarz ,,Ula“) f ulubieniec krakowskiej publi­
czności „incognito" oraz dyr. Poleński. W  pauzach 
panie i panowie dostaną dowcipne zagadki do roz­
wiązania, za rozwiązanie których najdowcipniejsi o- 
trzym ają nagrody. Nadto uzupełnią wieczór dwie pier­
wszorzędne tancerki varietowe a zakończy specyalnie 
na ten cel napisana ravuetta „Rok 1913", w której 
publiczność zobaczy wielu swoich znajomych z k ra ­
kowskiego bruku. Autorem jej je s t Krakowianin, kry­
jący się pod pseudonimem. Początek wieczoru o 8-mej 
a  nocy o U . -

Zabawę Sylwestrową urządza Stowarzyszenie „Gwia­
zda" w dniu 31 grudnia J912 o godzinie 8 wieozór 
w sali Klubu rękodzielniczo- mieszczańskiego w Kra­
kowie ul. św. Krzyża 1. 7 parter

Wieczornica Sylwestrowa w „Sokole" krakowskim 
zapowiada się bardzo dobrze.

Kemitet zabawowy dokłada wszelkich starań, aby 
zabawa wypadła ja k  najlepiej 1 pozostawiła miłe 
wspomnienia. Muzyka doborowa.

Początek zabawy o godzinie 9 wieczorem.
Stowarzyszenie kupoów i młodzieży handlowej w 

Krakowie przy ul. Wolskiej L. 14 urządza we wtorek 
dnia 31 grudnia br. Zabawę sylwestrową z tańcami.
0  północy przy zmianie roku, wiele miłych niespo­
dzianek.

Bilet pojedynczy dla członka 2 K, bilet pojedyn­
czy dla nieczłonka 3 K, bilet familijny dla członka 6 
K, bilet familijny dla nieczłonka 8 K.

Muzyka salonowa- Bufet we własnym zarządzie.
Bilety wstępu tylko za okazaniem zaproszenia 

przy wejściu na salę.
Zaproszenia wydaje firma WP. Karola Jarosza, 

Rynek główny, Linia A—B.
Za psrzueenlo żzleeka aresztowali wczoraj policya 

Katarzynę Banaś z Balic.
Za kradzież futra aresztowano wczoraj 19-letniego 

M incentego Fabiana
Nleudałe włamanie, Do m ieszkania kupca Habera 

przy ul. Jasnej 1. 10 włamało się w sobotę wieczorem 
dwócb rzezimieszków i już rozpoczęło po mieszkaniu 
plądrować, gdy nagle wszedł właściciel mieszkania
1 złodziei spłoszył. Za jednym  z uciekających rzucił 
się w pogoń p. Haber i przy pomocy przechodniów 
zdołał go przytrzymać. Ja k  się następnie okazało, 
przytrzymanym złodziejem je s t znany policyi młodzie­
niec Roman Tebielski. Wspólnik jego nieznany.

Pognita. Doi» 29 grudnia tesisoyłssSir 
asaćt od — 3 3 <$-'•> -i 11'3 Gai. itaroataor powoli 
zaczął się podnosić.

DnJ.n 30 grndnia « gofikinio 7-Kio,i r»ro 
stan “45 7 ai»„, sersaoawiSw +  3 6
Q„ -wiatr zachodni.

Stan pogody w Zakopanem. (Informacja 
Zwiąsku tnryatyea.). Dnia 30 grudnia Ciepłot* 
najwyższa +  3’3° C«i»., najniższa — 1 3 0 C, 
CiŚDienie powietrza 690. Kierunek wiatra 3&- 
chodni. Proguoza : ciepło, wietrzno, możliwe o- 
pady. Śniegu w Zakoponem niema, w górach 
mało.

Kronika, zamiejscowa.
Lw wski „Teatr premier", własność teatral­

nej Spółki Udziałowej we Lwowie, który w u- 
bfegłyeh trzech miesiącach spełnia! sumiennie 
zadanie zaznajamiania większych miast Galicji 
z nowościami teatralnego repertuaru, wystawi 
obecni© w tych samych miastach wyborną ko- 
tnedyę Tristana Bsrncrdta „Kaw arenka" w do­
skonałym przekładzie polskim A. Sarneckiego. 
Jest to najweselsza komedya, jaka na scenach 
zagranicznych pojawiła się w tym sezonie i peł­
na sensacyj, niezrównanego wprost humoru. — 
Teatr warszawski wystawił ją  obecnie 60 razy 
z rzęia, niebawem ma również wejść na reper­
tuar tealrn krakowskiego.

Na scenie „Teatru premier" w głównych 
rolach tej sztuki wystąpią: Łącka, Bończa, Mie 
rosławsks, Wyeocki, Greczyński, Sulima, Wy- 
branowski, Borowiki, Kawecki.

„Kawiarenka" grana będzie : 5 stycznia, nie­
dziela, Tarnopol; 7-go wtorek, Kołomyja; 8-go 
ś oda, Stanisławów; 10-go piątek, SrryJ; l i  go 
sobota, Borysław ; 12 -go niedziela, Drohobycz ; 
13 go poniedziałek, Sambor; 14 go wtorek, Sa- 

ok ; 17-go piątek, Jasło; 18 go sobota, Rse- 
szów; 19-go niedziela, Tarnów; 22-go środa, 
Jarosław ; 24 czwartek, Przemyśl.

Czwartej z rzędu artystycznej wyciecz e 
laowskich artystów wróżyć należy tak wielkie 
i usłużone powodzenie, jakiem cieszyli się do­
tychczas.

Zapowiedź nowych awantur na uniwerty- 
tecie lwowskim. „Diło" w numerze onegdajazym 
imputuje polskiej młodzież* akademickiej, ie 
ta  gotaje po świętach r.owy (?) pogrom akade­
mików ukraińskich na uniwersytecie i że rze 
komo odbywają się w tej SDrtwie bezustannie 
narady senatn. Alarmuje wiąc i posłów parla­
mentarnych i wład e o obronę i z góry sobie 
zamawia, aby młodzież ukraińska nie była przy 
mnszona jąć się samoobrony i nie wyazia tak 
na niej, jak  zwyczajnie, że ona temu winna.

Nowe pawilony zakaźne we Lwowie. Ze 
Lwow» donoszą, że wczoraj odbvło się tam po­
święcenie i otwarcie nowo zbudowanych w cl 
Piotra i Pawła pawilonów dla chorób zaka­
źnych kosztem półtora miliona koron. Przema­
wiali : ks. arcyb. Biiczewski, zzłonek Wydziału 
krajowego Bernadzlkowskl i wiceprezydent mie­
si a Kitowski.

Tarnów w  sobotę 28, zebrało się na za­
proszenie burmistrza Dra Tertila liczne grono 
inteligeacyi przedstawicieli Towarzystw i ce­
chów miejscowych, oraz mierzcz&ńntwa, oclem 
omówienia obchodu 50 letniej rocznicy walki o 
niepodległ ść Polaki.

Termin obchodu ustalono na dzień 29 sty­
cznia. W program wejdzie uroczyste nabożeń 
stwo z kazaniem, rochód na cmentarz na grób 
powstańców z r. 1863, gdzie poświęcony będzie 
nowy k'K ż, odczyty i rozdanie stosownych bro 
szur nietyiko w miejscowych stowarzyszeniach,

lesz i w okolicznych wsiach, oraz wieczorek w 
Sokole. Urządzoną będzie również składka na 
cei, na Jaki ją  Komitet główny obchodu we 
Lwowie przeznaczy, a więc na weteranów z r. 
1863, ewentualnie w części na Macierz śląską

Sprawę obchodu omówiono w głównych za­
rysach, a szozegóiowem wykonaniem programu 
zajmie się Komitet złożony z 6 osób, mający 
prawo kooptacyi.

Na wniosek Dra Mieczysława Gałeckiego 
uchwalono, by Komitet zajął się zbierani m pa­
miątek po bohaterach z r. 63, która preesła- 
uoby do zbiorów Museum narodowego w Kra­
kowie. Wnioskodawca ofiarował zaraz na ten 
ceł kartę wojenną z Królestwa Polskiego i ko­
kardę od czapki Langiewicza, które to pamią­
tki ojciec Dra Gałeckiego od samego Dyktatora 
otrzymał.

Uchwalono również na wniosek p. Majew­
skiego wydać broszurę, opisującą udział w po­
wstaniu tych, którzy w grobie powstańczym na 
cmentarzu tarnowskim spoczywają.

Chociaż na licsnem owem zebraniu widzieć 
można było tylko dwóch Połaków(?i) mojżaszo- 
wego wyiuania, jakby na dowód, jak  ich spra­
wa polaka obchodzi, jednakże mimo to, uchwa­
lono odnieść się do gminy wyznaniowej izraeli- 
ckiej, by żydzi wzięii udział w obchodzie i od­
prawili w bożni iach nabożeństwo, bo, jak słu­
szne p. Dr Gałecki podniósł, mogą się i oni 
posz sycić, że mieli z Tarnowa bohatera Pola­
ka, wyznania mojżes*owego Rosnera, który bę­
dąc of cerem anstryackim, zbiegł do powstauia 
i w niem zginął.

Wiceburmistrzem m. Tarnowa wybrany zo­
stał Dr Herman Muśz. O wybór ton toczyła się 
od paru mies:ęjy walka, która wnoziła wiele 
niepożądanego rozstroju w stosunki tarnow­
skie. « ’

Katastrofa w laboratoryum wojskowem. —
Z P r s e m y ś l a  donoszą: W piątek popołu­
dniu w laboratjryam wojskowem na Lipownicy 
w Przemyślu wydarzyła się kstzstrofa, która 
pociągnęła za sobą ciężkie okaleczenie pięciu 
robotników. Etsplodował mianowicie sarapnel. 
Wybuch spowodował jeden z robotników przez 
nieostrożność.

Dzięki temu, że pocisk nie był zamknięty, 
katastrofa nie przybrała większych rozmiarów. 
Ranionych Jest ogółem 5 osób, wyłącznie cy­
wilnych robotnisów, zajętych w laboratoryam. 
Ciężej ranni są : Todrea RimmeJ, ten, który 
zdaje eię nieoztrożnością spowodował nieszczę­
ście; rana w brsuch, porozrywane mięśnie, nie­
naruszona jednak jama brzuszna; Jan  Wisz, 
ranny w piersi, poza tern, zdaje się odłamek 
szrapnela przebił klatkę piersiową ; Józef Sroka, 
zgruchotane przedramię, ponadto okaleczania 
ręki.

Lżej ranni eą : Jerzy Dwulat, urwany palec 
wskazujący jednej ręki, uszkodzona dłoń draga, 
tak samo lżej ranny Jan Dwulat. Życiu ran­
nych, ziaje się ni» zagraża niebozpiec eństwo, 
mimo początkowych obaw i wprost alarmują­
cych wieści, jakie krążyły po mieście.

W chwili wybucha wszczął eię w laborato­
ryum pożar, został jednak dzięki przytomności 
ofioyała Katzz natychmiast ngastony. W prze­
ciwnym razie, wobec dużych zapisów amnnioyi 
tam nagromadzonych, katastrofa byłaby przy­
brała olbrzymie rozmiary.

„Mamo — to Źyd“. Piszą z W a rs f c ą jM :  
Żydzi z początku lekceważyli bojkot, odgrażali 
się naw et: „wi nam za to drogo zapłaczycia", 
przekonali slą jednak już, że to wcale nie prse- 
lewki. Polacy naprawdę, nawet ci najbiedniejsi, 
omijają sklepy żydowskie, wchodzi to w krew 
do tog* stopnia, że sam byłem świadkiem, jak  
malec z pierwszego kursu szkoły Górskiego za­
grodził matce zwojej drogę, gdy cheiała coś ku­
pić w jakimś sklepie: „Mamo, to żyd — za­
wołał berbeć — a teraz u żydów kapować nie 
wolno I"

Bez żydów. W tak wielkiem środowisku, jak  
Warszawa, w której zaledwie w siedmiu cyrkułach 
policyjnych ludność chrześcijańska ma przewagę 
liczebną nad ludnością żydowską, prawdziwą 
osobliwość stanowią dwa przedmieścia warszaw­
skie. Na Brudnie, liozącem około 10.000 lu­
dności, niema ani jedn go żyda, choć absolu­
tnie żadnych środków represyjnych względem 
nich nie stosowano. Na Nowem Brudnie *naj- 
daje eię przeszło 18 000 mieszkańców: wśród 
tej ludności do niedawna zamiezzkiwało prze­
szło sto rodzin żydowskich, co stanowiła w po­
równaniu do Innych osad bardso niewielki od­
setek. Od lat dwóch wszakże ludność żydowska 
na Nowem Brudnie gwałtownie się zmniejsza. 
Wpłynęło na to stosunkowo pewna zamożność 
i gospodarność tamtejszej ludności, wśród k tó ­
rej niema absolutni© proletarymta, a prosperuje 
tam mnóstwo handlów chrześcijańskich i towa­
rzystwa współdzielcie z wlasnemi sklepami.

Mianowania Na poczcie. Ze Lwowa telefo 
nu ją : Ministerstwo handlu zamianowało ofieya- 
łów pocztowych ‘Adama Puchałę, Wincentego 
Kołka, Wacława Mat jkę, Marcina Zycha, Ka­
rola Fialę, Jana Witeszczaka w Krakowie ; Sta­
nisława Maciągę, Franciszka Swięeha w Rze- 
ssowie; Kazimierza Bieguna w Nowym Są-zn; 
Onufrego Gudza w Krośaie starszymi ońeya- 
łaml pocztowymi, oriz aoystentów pocztowych 
Ernesta Furchtegorta, Kazimierza Komorow­
skiego, Stanisława Drebizaka, Michała Koprow­
skiego, Michała Kolankowskiego i Józefa Je ­
lonka w Krakowie, Sebastyana Jarosza ł Chai- 
ma Schlagera w Tarnowie, Tomasza Kocvłow- 
skiego w Sanoka, Karola Hallamę w Żywcu, 
Mieczysława Sroczyńskiego w Jarosławiu, Sta­
nisława Wodyńskiego w Jsśle, Waleryana Gru- 
dnickiego w Rzeszowie ofioyałami poestowymi, 
a prezydent galicyjskiej dyrekcyi poczt i tele­
grafów pozostawił wszystkich nowo mianowa­
nych w ich dotychczasowych miejscach służbo­
wych. 1 s

Dar chełmsk daDsym ciągu złożono na 
ks. wkładk. Nr 91735 w galic. Kasie oszczę­
dności we Lwowie:

Pędzimąi Julian, Kolbuszowa 1 K, Brzeski 
Włodzimierz, Lwów msgistr. 2 R, S h ffer 
Franc. Józef, rzeźbiarz w Rodniku n. S. K 18 
41 h, Kotowski Teofil Lwów magistr. K 9 50, 
Brylski B«rnard, Zborów K 3 30, Kó ko rolni­
cze w Stojowioach, K 6, Gibowshi Maciej 
K l.

f « K I N O  W A N D A ”  św.
Nowy program. Od 25 grudnia b r. do 2 stycznia 1913.

\ Oprócz wielu prześlicznych obrazów, III i IV okres

z powieści ; „ W ik to r a
„NĘDZNICY"  -

Hugo" Wspaniały obraz sporządzony przez słynną firmę 
„Pathe Freres“ ;w Paryżu.
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Rppe îuar .ertna miejskiego sr KreJfccmie.
Poniedziałek. „Dobrze skrojony frak", krotochwila 

w 4 aktach Gabryela Drógely. Ceny zwyczajne.

Teatr świetlny „Uciecha" Starow iślna 16.
Poniedz;ałefc, „Nędznic./1. Część III. i IV. Nadto 

inne obrazy i humoresk*.
Wtorek. p rogTay Sylwestrowy.
Środo. Nowy Rok. Program  Sylwestrowy. 
Czwarte^. Program  Sylwestrowy.
Piątek. Nowy program.
Sobota, Nowy program.

Wieczór Sylwestrowy. W znanej i cbętnia 
oówieoaanej „ K a w i a r n i  T e a t r a l n e j "  p. 
Woźniaka odbędzie eię „Wieczór Sylweztiowy" 
z urozmaiconym programem. Właściciel k a l iami 
dla Śzi nownych Fań u wejścia przygotowuje 
piękne i cenne npominki — zaś p. prof. B 
Kopystyńskl, który doakonatemi swemi nrty- 
atycznemi programami da» już tylokrotne do- 
wody — również przygotowuje niespodzianki 
muzyczne, jak pożegnanie Starego i powitanie 
Nowego Roku, co niezawodnie wpłynie na ao- 
bry humor i wesoły nastrój pudc*as wieczoru 
Sylwestrowego. — Początek o godz. 9 wieczór. 
Wstęp od osoby 1 K,

K o n c e r t y  p o d w i e c z o r k o w e  co-  
d z i e n i e  o godz. 5 popoi. 1889

Jak  ntm  donoszą, przygotował* Dyrekcja 
Teatru „Apullo" nie*wykly i dotycbcse-s niewi 
dziany program Sylwestrowy. A trakcją wieczo­
ru  będzie występ powszednie łubianego i sza­
nowanego dyrektora He manr Bcnkego. Seereg 
pierwszorzędnych atrakcyj dotychczas niewidzia­
nych będzie milą n espodzianki, dla PT Publi­
czności. Saiwy śmiechu wy*o*a humorystyczna 
tombola. oras prolog niezrówuanego Ludwikow­
skiego. U wejścia oc tokuje pleć p:ętną, m.la 
niespodzianka. Całość zaś zapowiada się nie­
zwykle i daje rękujmię, iż publiczność spędzi 
wieczór Sylwestrowy tak  milo i przyjemn’e, tak 
nigdzie i nigdy dotąd. 1888

Z «s u p o
Wycieczkę sankami z Zakopanego do Mor­

skiego Oka 31 km w dn. 4 i 5 stycznia i ew. 
do Doliny Kościeliskiej (8 Hm) w dn. 6 sty­
cznia urząuza sekcya wyciocikowa krakowskie­
go „Ogniska nauczycielskiego". Program wy­
cieczki : odjazd z Krakowa w sobctę 4 sty­
cznia o 9 05 rano, przyjazd do Zakopanego o 
3 40 popołudniu, zwiod^nie Zwsnpsmnga; w 
niedzielę o godz. 6 30 rano wrjasd sankami do 
Morskiego Oka. powrót popołudniu, odjazd z 
ZoLopnnego o 5 20, przyjazd do Krnkowa o g. 
11*1 B w nocy. Koszty wycieczki do Mrrskiego 
Oka wynoszą 27 K, w to wlicra się: bilet ko­
lejowy do Zr kopanego i z powrotem, w!ec« >r«ę- 
(mięsną) w Zakopanem pierwszego dn>a, nocleg 
w hoteln, śniadaaie i podwieczorek w Zakopa­
nem drugiego dnia, sanki do Morskiego Oka 
o t ad (z 3 dań) prsy Morskie* Ostu i wydatki 
acministraeyjnc. Pragnący wziąć udział w wy 
cieczce Jeszcze do Doliny Kościeliskiej w dniu 
6 stycznia dopłacają 9 K (wieczerza, ncoleg, 
śniadanie, sanki do Kościeliskiej, obiad i pod­
wieczorek). Wycieczki, połączona będzie ze 
sport1 mi zimowymi. W wycieczce mogą brać 
udzi»l także osoby z poza sf*r narożycielskieb. 
Zgłoszenia przyjmuje J ó z e f  R o b a k ,  r  nucr.. 
Kwków, plac Szczepański 3, (astne codziennie 
od 4—6, telefon 1209).

Z teatru.
„Sobótki1 SuJermennna.

W ystawienie „Sobótek1 było po prostu 
rałataniem  luki w  reoertu-rze . W ogóle 
Suderm ann jes t doskonałym rzemieślnikiem 
teatralnym , — ale raczej w  „Honorze" — 
„Końcu Sodomy" i „Gnieźdzle rodzlnnem", 
niźti w swoich późniejszych utworach, do 
których należą i „Sobótki". — Cały wysiłek 
twórczy obrócony Jest trm  na efektowne i 
jask raw e szczegóły, k tórych falssywy rea­
lizm ma służyć za pole do popisów a k to r­
skich. Dlatego wybrali sobie p. Rychterowa 
na debiut rolę Maryjki, obfitującą w sen­
sacyjne m omenty i efektowne scouy. Debiu­
tancka m a tem noram eat, pewną technikę i 
dużo pewności siebie; ale Jest to  dopiero 
m attrya ł, o k tórym  zadecyduje sumienna 
praęa.

Z innych wykonawców grali — jak  za­
wsze — starannie, inteligentum  i dobrze pp. 
Kosiński, Słubicka, Czaplińska i Jednowski.

east.

łyńs ń Zarządowi Ligi P. p. za tan nowy dowód 
troskliwości o dobro i o prrktycsue wycho wanie 
uczniów zzkól średnich.

W ystana mieści się w parterowej sali gma­
chu Ligi Pomocy przemysłowej w nracowol sto­
larskiej. Jest na niej trzyU a- kilkadziesiąt 
nrzedmiotów z zakresu stolarstwa, snycer­
stwa, artystycznego ślusarstwa, elektrotechniki 
i t. d.

Są rzeczy ładne i praktyczne, wykonane 
starannie i patrząc, trudno doprawdy uwierzyć, 
że te szafy, biurka, półki, lampy, rartv , sanki 
Itd. — to przedmioty wykonane przer gimnv- 
iiyrlistów i realistów, którzy równocześnie tłó- 
ma-.zą Sofoklesa, czytają Ciceror- i rozwią- 
zująjjtrudne zagadnienia nu*,tematyczne i trygo­
nometryczne.

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 27 grudeia br. 
P łr i ono za 100 Kg. netto : Pszenica biała 19 60 do 
20 40 czerwona 1 żółta —•— do —•—, uszkodzona 
—•— d —■—, węgierska —■— do — żyt o krajo­
we 18-R0 do 19’70, uszkodzone —•— do —■—, w ęgier­
skie 19-70 de 22 50; jęczmień browarny —--- C u ------
na krupy 17 — do l»-60, na paszę —•— do —•— 
owies doi'sie.wu (z opłatą akcyzową) —•— do —{—
na paszę,>19‘60 do 20 60; proso —•— d o  ; jagły

— do —■— ; ta la rk a  1860 dc 19-60; kukurudzs 
2C 30 21-10; proct 23- 0 do 35-— ; fasola 24'— de 
48 — ; soczewica 4C — do 46’— ; wyka —•— do —■ — 

ano zwyczajne 9-40 do 10.80; koniczyna pastew na 
11 60 do lż'80; słoma 5 60do 6-—; rzepak zimowy 32-50 
13 50; uninek krajowy 70-— do 74-—, holenderski 
84 •— do 90-- ■; koniczyna nasienna czerwona 1 60 — 
du 220. -  biała —■— do —•— ; tym otka nasienna 

6-— do 50-- -; «Bparsetta —■— do —■—; ziemi.ie.ki 
7-— d 9 ; ja ja  kopę 540 do 5 80, masło za 1 kg.
2 90 du 3 20; ner —-70 do —-8(1 nleko zbierana zi 1. 
—• 10 d o ,—-12, niezbierane —-2* do —-26.

DsSat ekcnoMlcsair.
Otwarcie Wystawy i premiowanie prac w 

wŁ. Btitach studenckich Ligi Pomocy przemy­
słów j we Lwowie odoylo s ę w Bi butę popo­
łudnia w obecności delegata Rady szkolnej kra­
jowej, Rudcy Namiestnictwa Zollw, Dyrektora 
gimnazyum I. El asie  Kosnrndsa, przedstawi­
ciela Ii by handlowej i przemysłewr-j — Sekre­
tarza D a Krrola Tra*iń»fciego, Członków Wy­
działu Ligi Pomocy przemysłowej Terenkoczego, 
Uimera, dyrektora Olszewskiego, rodziców mlo 
dzieży uczęszczającej do warstatów stuuenc- 
kicn i prawie wszybtcich uosmów, pracujących 
w w n atacb.

Po przemówienia Dyrektora L;gi Pomocy 
przemysłowej, który wy)vśn < sna zenie coro 
cznych gwiazdkowych Wystaw prac uczniów, 
wykonanych w wartta aib  nastąpiło rusdani 
promij ofiarowanych częścią urzaz prezydenta 
Rady szkoinej k raJowej Dra Dembowskiego, 
czę5cią z fu idoszórr Ligi Pomocy przemy*! o 
wej.

Nagrody pilności otrzy nali mu.-.ępnjąay u 
jzniowie: Dunłyńaki Stefan, Bowidon Adam, 
Ri-izdół M ec*., JWelnomies Michał, Winiarz Jul., 
Barczyk Wład., Dzulynski Jerzy, R tw ta Adolf, 
Mioley Antoni, Górecki T^d., U iger Jan, 
Garbień Józef, Kawitc Józef, Rappaport B 'rn., 
Wesołowski Tyt., Rataj-zah Heo., Bin.ik T.id, 
Pomeranz Jak., Hnlaner Stanisław, Lisowski 
M ar, Luft Rom., Huatiuk Jerzy i Pankiewicz 
Jan

Imieniem młodzieży ponziękował n iifń  Dżu-

p rzyjm y Ijonsnta procaaslji.
„Frankfurter Ztg", miewająca czasami b-r- 

dzo dobre informacye, luoa czasami także ładu­
jąca się w senaaoyj, podaje opowiadanie nieja­
kiego E n k a ,  ałyazi ne od kawaaa kouculatu 
a n s t r o - w ę g i e r s k i e g  o w P r i z r e n c i e ,  a 
potwierdzająco dawniejsze wersje o przubiegu 
przygód koceni. P r o e h a s k i .  Rząd austro- 

> ogłaszając znane swe usnak*j»jące wy,la 
śnienie w tej sprawie, zatuszował sprawę Jady- 
nie dlatego, poaijwsź w ręce Serbów dostały 
się papiery mocno kompromitujące Wiedeń 
wobec Rs.yma w odniesieniu do spraw albań­
skich.

Opowiadanie owogo Enka, nie pozbawione 
zresztą cech prawdopodobieństwa, brcmią «r ten 
sposób:

Po wkroczeniu wojsk szrbsktch do P r i- 
z r e n t u ,  urłyszano na aiicy rtrzeiauinę piecho 
ty. Ko nr ul Prochaska oburzony zawołał: „T<»
zdrada! Oal strzelają do bezbronnej ludności". 
Konsol kazał mł otwureyć bramą i wpaśzić a 
ciosających mieszkańców do konsulatu. Wyko­
nałem Jej rozcaz 1 po chwili gmach konsulatu 
wypełniony Już był uciekającymi, którzy opo­
wiadali strai zne rzesz;* o okrackńsiwaoh Ser­
bów. Konsol Pro .buski. syodsiew-J się, że tor-u 
feunsulatu pozostanie nietkniętym, jednak isk  
się nie stało. W konsulacie, oprócz konsola 
znajdował się jego sesrntars, dwrj fc-wasi 
jeden włoski kupiec, jeden Niemieo z Riiszy 
i dwaj ajenci podróżujący austryaccy. Ponadto  
22 ranionych i 18 roazin s> miasta, i !lkz dam 
i s ra  Liczba dzieci

Nagie prred konsulatem zjawił się oddzisł 
serb ikich iołnierzj, pod dowództwem oficera, 
który zażądał roiraonry z konsulem.

Prochaska wyszedł kc bramie, a ofio9r za 
żądał, aby mu otworzono bracuę konsul-atu, 
gdyż chce w nim umieścić rannych swoich 
źiłłnisrzy, a ponadto c.hie »badać, czy w konsu­
lacie nie ukrywają się zdrajcy. Prochaska odpc 
Wiedział Bprzujmje, ale stanoweso, że lazaret 
je*t przepełniony rannymi. Oficer odparł na to: 
„Tik, tak ; ramo tałatajstwo albańskie; my Je 
wyrzucimy na udcę". Na to Prooh-.ska oświad 
c*yJ:

„Mój pnnia, zwracam panu uwagę, że tu jest 
te<-en neutralny, ż« jako konsulat, dom ten Jest 
pod opieką potężneg-o punsewa, które Ja zastę 
Duję, że wreascie nad tym domem powiewa 
flaga austi-o-węgierska i flaga międzynarodowe 
go czerwonego Krzyża*.

Serbski oficer odpowiedział na t o : „Na co 
próżno gadanie! R ukazuję panu ©tworzyć bra­
mę i" Na to Proeoasfca nie odpowiedział an 
słoca. Serbski oficer natomiast wy dat swoim 
żołnierzem rozaaz, aby przemocą weszli do kon­
sulatu.

Ozwiły się okrzyki: „Żyiol", poczem obel 
żywo okrzyki przeciw Aantryi, poczem z d a r t o  
c h o r ą g i e w  a u s t r y a t f c ą  i r z u c o n o  j ą  
»  b ł o t o .  Wywalono bramę i żołnierze spibs-y 
wdarli eię do gmachu R o d z i n y  a l b a ń ­
s k i e ,  k t ó r e  e i ę  t a m  z n a j d o w a ł y ,  z o ­
s t a ł y  b e s  l i t o ś c i  w y m o r d o w a n e  w 
s p o s ó b  o k r u t n y .  R a n n i  u l e g l i  t e m u -  
s a m e m u  l o s o w i .  — Nie oszciędoano nawet 
kobiet, na Itó-ych iołaactwo dopuściło się n* 
przód gwałtu.

Kongu* protestował uroczyście przeciw t-rm 
gwałtom, ale Serbowie go wtś-aiali. Pirrwe.y 
kau-as został zastrzelony, ale on estr vbr«w 
rozkazowi konsula zaczął strzelać du ird*:e-a ą 
oyeh się do gmachu Serbów i Jednego poł żył 
trapem. Archiwum eplądra wszyetkie rkr*
spalono, kosztowności skradziono, cały gmach 
konsidatu od fundamentów do * ant a zdemolo­
wano.

Kotir.nl, jego se retar^ i Ja zostaliśmy od 
prowadzeni do obozu serbskiego, Frorh i»cc ar. 
kazano pnaó i nadaw ó szyfrovan® d-pezze 
Na wzzoiklo przedstawiani* konsula, aby ma 
Dozwolono porozumiewać eiz z Jego władzani, 
odpowiacauo, że porosumiewante to prseprowa 
dn serbski zarząd wojskowy. W‘.boe tego Pro 
ch>,«>:a postanowił p-izbyć eię niewoli i oetste- 
csn-e udało się nam obc uciec w córy. Cstei - 
naście doi apęówliśmy w górach, zaopatrywani 
we wszystko przez pizyw-ąz*nyi-h do nas Al 
bańciTkow, uod-aas, gdy w mieście i okolicy 
Serbowie urządzali dalej ,-zesie.

L eo . M inister podniósł, że przesilenie go­
spodarcze ma się ku końcowi. W ycofyw ani 
w kładek z Kas oszczędności zmniejsza się 
znacznie, co więcej, liczne wkładki znajdują 
znów drogę do tych miejsc, Bkąd nie powin­
ny były być wogóie ruszane. Kurs naszej 
renty, k tó ry  spadł był poniżej 82, podniósł 
się w ciągu ostatnich dni k ilku prawie na 
86. Targ dewizowy także widocznie tanieje 
Stopy procentowe jeszese są bardzo uciążli­
we, aie można mieć niepłonną nadzieje, że i 
w tym  k ierunku neatąpi z Doczątsiem prsy- 
eełego roku zmiana na lepsze.

2  Rady państwa.
Ostatnie (robotnie) w roku  1912 nosie- 

dz^nie I-by posłów przyniosło rządowi p r o  
w i z o r y u m  b u d ż e t o w e .  Przemawiali w 
sobotę m inister Z a l e s k i  I preses Koła D**

Znowu zeiwani! rokowali.
( T e le g r a m y  , Głosu Narodu" z  dnia 30 grudniu).

Wiedeń. (Tel. pryw.) JRuscy posłowie o- 
głaszają w dzisiejszych popołudniowych pi­
smach deklaracyę, że  n ie  g o d z ą  s i ę  n a  
u c h w a ł y  K o ł a  p o l s k i e g o  w s p r a ­
w i e  u n i w e r s y t e t u  r u s k i e g o ,  gdyż dla 
nich decydującą jest tylko form uła propo­
nowana p rrsd  rząd.

N a  ż a d n e  d o d a t k i  u c h w a l o n e  
p r z e z  K o ł o  p o l s k i e *  n i e  p r z y s t a j ą  i 
na wspólnej kunfereacyi z przedstawicielami 
Kota to  zaznsczą.

Tylko te  redakcyjne dodatki, k tó re  słu­
żą do sty listyczrego '‘Upiększenia rezolucyi 
Koła mogą bvć akceptowane.

Gdyby orędzie cesarskie miało to brzmie­
nie, co rezoLucye Koła polskiego, byłoby ono 
dla Rusinów nie do przyjęciu

OśrTiadczfcnie podpisało 12 posiów z w y ­
jątk iem  Lewickiego i Wassilkl,

Rńkow&nla pMsio-rnskle
Wic de (Tel. wł ) W piątek  odbędzie Bię 

konfareneya Dreaydyów klubów Koia ool- 
sk ligo  i Rusmów, celem ułożenia wspólnie 
tekstu orędzia cecarskiego w sprawie uniwer­
sytetu. Hr. 8karoek oświadczył, że w konfe­
ren c ji tej weźmie udział.

Rokowania o pokuj.
Ewentnalno zerwanie rokowań.

Paryi. (T, E.) Specyalny korespondent 
„Matina" donosi z Londynu; Odpowiedź, u- 
dzieloną przez D ra D a n e w a  na propozycye 
Turków, rłómaczą tak . że Turcya zmusiłaby 
państw a b ? łkań  i kie do zerwania resow ań, 
gdyby dzisiaj nie przedstawił;i nadających 
się do dyskusji nropozycyj. Z e r w a n i e  r o ­
k o w a ń  n i e  o z n a c z a ł o b y  j e d n a k  j e ­
s z c z e  p o d j ę c i a  k r o k ó w  n i e p r t y j a -  
c i e l s k i c h .  Postanowionoby wnioski, aby 
rządowi tureckiem u drć możność pokonania 
oporu opinii publicznej i zgłoszenia propo 
lycyjj odpowiadających w arunkom  pańatw 
bał»aÓRkicb.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wobec nowych żądań 
tureckich państw a bałkańskie oświadczają 
-stanowczo, że od ttrzym ania  Adryanopola 
nie odstąpią.

Daiszą zaś zwłokę w merytorycznych roko­
waniach uważać muszą za icn zerwanie i wy 
powiedzenie dalszej wojny.

Życzenia, aby m ocarstw a podjęły in ter 
wencyę, nie wypowiedziała ofieyalnie żadna 
ze stron  interesowanych.

Wiadomość o pogorszeniu się stosunków  
bnłgarsko-rumuńBkich uważają koła m iaro­
dajne za przedwczesną. W ka^dyiw razie Je ­
dnak faktem  jest, ż« Austro-Węgry i Rosya 
pop!orają żądania Rumunii

Nowe tastnkeye.
Konstantynopol. (T, B ) Po dłuższych kon 

ferencyacb rada m inistrów  ustaliła nowe in ­
s tru k c je , k tó re  wczoraj talegraflcrnie zako­
m unikowano pełnomocnikom tureckim  w 
L o n d y n i e .  Treść instrukcyi trzym ają w 
ścisłej t&jemnicy, słychać Jednak, że Porta 
ze względu Da nleodzownt-ść posiadania wi- 
lajetu adryauopolskiego dla obrony K o n ­
s t a n t y n o p o l a ,  w tym  punkcie oświadcza, 
że ustąpić nie może, wypowiada natom iast 
gotowość udzielenia rekom pansaty  w obszń- 
rze na zachód od tego m acta. Co do wysp, 
co P orta  nie dopustcza dyskusji o wyspach, 
k tó re  panują nad wejściem do D a i d a r e l  
I i. Co do innych, byłoby wyjście gotowe na 
podstawie system u odministracy* wyspy S a ­
mos. Co do wysp, obsadzonych przez Wł j- 
‘■by, to  kwestya ta  dotyczy tylko Włoch i 
Porty. W kw estyi K r e t y  stoi P o rta  na s ta ­
nowisku. że kw estya k reteń -ka , ponieważ w 
obecnej wojnie nie szło o tę  wyspę, stanowić 
będzie przedm iot rokow ać między Porfcą a 
m ocarstw am i opiekuńczemu.

TarcF ale odstąpią Adryoopola.
Konstantynopol (T. B ) Półoficyaina nota 

oow łda , że P o r t a  w nowych instrukcyacn 
mimo pojednawczego usposobienia i życzę 
nla, by rokotran ia  pomyślnie zakońc-yć, o- 
świadcza. że w żadnym razie nie zgodzi się 
na odstąpienie Adryanopola.

Rzekoma intryga Ansfro-Węglem
Londyn (Tel. pryw.) W śród delegatów 

państw  oa*kańskich panu e przekonanie, że 
ostatnie w arunki pokojowe postawione orz *z 
Turcyę zostały ułożone pod wpływem A ustro  
Węgier, gdyż nie chcą one, aby po Kój po­
między państw am i bałkańs&iemi a Turcyą 
przyszedł do sku tku  obecnie.

Pośrednictwo mocarstw.
Londyn. (Teł ery w.) W tutejszych koła*-h 

dyplomatycznych twierdzą, iż w razie n>2- 
hicia rokowań pokojowych sam e w !elkie mo 
carstw a podejmą akcyę pośrednie®?- ą po­
między Turcyą a państwami bałkańskiemi. 
M.nister spraw  zagrantes ych G r e y  zriósł 
się Już w tej sprawie z wszystkom* riądam - 
wielkich państw . Gabinet berliń-ki i pe ters­
burski odpowiedział na nutę G r e y  a przy 
•hylnie.

Echa z Bałkanu.
Konflikt rumimsFto-bałgarstrl.

Paryż. (Tel. pryw.) „Temps" donosi, że 
pomięozy Rum unią a Bułgaryą pogłębia się 
przepaść coraz to  bardziej, gdyż Bułgarya 
ani Błyszeć nie chce o jakichkolw iek od­
szkodowaniach terytoryalnycb.

Rnmuhia się zbroi.
Londyn. (Tai. pryw.) „Daily Teleg-aph" do­

nosi z B u k a r e s z t u  o zbrojeniach się R u­
munii. Podobno wszystkie rezerw y zostały 
powołane pod broń.

Obawy bułgarskie.
Sofia. (T. B.) Przedłożenie o w i e l k i c h  

k r e d y t a t h  w o j s k o w y c h  w Rumunii 
stanowi tu  przedm iot ożywionych dyskueyj 
i daje powód do poważnych obaw.

Zbliżenie rnmnński -rosyjskie.
Wiedeń (Tel. pryw.) D zierniki tutejsze 

omawiają obszernie pewne £zbl!żenie się R u­
m uni' do Rosyi, wyrażając z tego powodu 
wielkie niessdowoiaaie. W yrażają one prze­
konanie, że pomiędzy Rum unią a Kosyą 
przyszło zapewne do porozumienia, czego 
dowodem, ze R o sji t a s  przycnylnie odnosi 
się do żądań Rumunii w spraw ie odszkodo­
wania te. y toryslnega w Bułgaryi i popiera 
żądania Rumunii, k tó ra  na tak  przychylne 
i stanowcze poparcie Austro- W ęg'er liczyć 
nie mogła.

Port Anttvarl dla użytku Serbii.
Rzym. (Tel. wł.) W kcłach rządom ych o- 

biega wiadumość, że Austro-W ęgry postaw ią 
na konferunoyi pokojowej wniosek, aby port 
A n t i v a r i  uznano jako  port neutralny i od 
dano do użytku  Serbii. P ro je s t ten  uważa 
Serbia za nie do przyjęcia, a  także i ze s tro ­
ny innych m ocarstw  spotkał się on z opo­
rem.

GrtoFDŚć Tnrcyi do .rojny.
Konstantynopol. (Tel. pryw.) Turcyą czyni 

przygotowania do poojęcia nowych kroków  
wojennych na linii C z a t a l d ż y .  M inister 
wojny odjechał do swej glóWDej kw atery  w 
C z a t a l d ż y .

roiu terss. Turek
Cetvnia. (Tel. pryw.) H a s s a n -R i? a -b e j  

po raz w tóry nie przyjął parlam entarza 
czarnogórskiego i o d m ó w i ł  u z n a n i a  
z a w i e s z e n i a  b r o n i .  Wobec tego k ró 1 
czarnogórski na wszelkie a tak i postanowił 
odpowiadać silnymi kontratbkam i.

Łlsty zibltycb
Sofia (Tel pryw.) Z głównej kw atery  buł- 

grrsfcie] rozpoczęto wysyłać do kraju  listy 
zabitych i zaginionych żołnierzy bułgarskich.

27 k&ndyda^ón.
Wiedeń. (Tel. pryw.) Ks. Achmed Fuad 

igłasza, że jako oretenaentow  do tronu  zgło­
siło się 27 kandydatów, w tem  jeden katolik  
i jeden protestant. Kx Fuad sądzi jednak, 
że jedynie muzułmanin da sobie raaę.

hel :a g r a i P ¥ a
(Telegrw ar „Głnsa Naroć-a* r. dnia 30 g rudn ia)

Z?bb uyblisTgo UkralucL.
Lwów. (TeL wł.) Zm arł tu  znany działacz 

U kraiński dr. D a m i a n  S a w c z a k ,  b. poseł 
sejmowy i b. członek Wydziału Kraj.

Był on em erytowanym  radcą sądowym 
W dz alainości pnrtyi ukraińskiej zajmował 
naczelne stanowisko. W ostatnich czasach 
był w icem arszałkom  powiatu Borszczow- 
skiegOi

Smutny proces. '
Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj toczyła się przed 

trybunałem  spraw a uz*nia IV. kj. szkoły 
reninej Fr. Stacha oska-żonego o to, że w  
czerwcu strzelił do prof. Szaaena i zranił go 
w głowę.

St-ach n r rozprawie ośw 'rdcsył, że miał 
zamiar prof Schaaena pozbawić życia, a na
stępm e odebrać sobie życie.

Wcbec tego trybunał uchwalił przekazać 
sprawę sądowi przyeięełycb. Stacha zatrzy­
mano na w niosek prokuratury! w więzieniu.

Zdrowie cssarza.
Budapeszt. (Tel. wł.) Pogłoski, jakoby ce- 

sp.i z zapndł na zdrowiu, okazują się zupełnie 
bezpodetawne. Z piarodajnych kół ofieyamie 
im zbprzeczono.

Zatwierdzenie wyboru Dra Weiss- 
kirebnera.

Wiedeń. (Tel. pryw,) W ybór D ra W e i s s -  
k i r c f t n e c a  prezy-lentem m iasta Wiednia 
uzyskał zatw ierdzenie cesarskie.

Giełda.
Wieoeń. (Tel. w ł). W. bec niepomyślnych 

wiadomości pancwała dcislaj na gie»d*ie 
Wielka rezerwa.

Śmierć dyplomaty niemieckiego.
Stuttgart (T. B.) Sekretarz państ va Kin- 

derlen We ihter* z m irł dziś rano o 7 min. 50 
u swojej siost**y baronowej Gemmingen, 
u k tó re j bawił na świętach.

K nderlen W arhter był od latdw ocb Kie­
rownikiem  polityki niemieckiej. Wyszedł ze 
szki ły Bism arka i już za Tzrjdów „żelaznego 
kanclerza* zdobył f ;*bie ostrogi w służbie 
dynlomatycznej Gdy p^zed 2 laty ze stano 
wiska posła bukareszteńskiego cesr.rz Wil­
helm pnwi ł»ł go na sek re tarza  stanu dlr. 
soraw  zafrranicsnycb, nominacya ta wywo- 
łrtł» snugucyę. K 'nder]en bowiem nie należał 
do ulubieńców cesarza. Przez dwa lata  Rin- 
derlen W a-tster hiercw ai polityhą Niemiec 
« m  dzielnie, ponieważ kanclerz Beihmau- 
H llw eg m ezr .a  sfę na dyplom acji. Kinderlea 
nył zdecydc-aifliaim zwolennikiem trojprzy- 
m erzs.:— w czas e wojny tripolitańskiej m*.- 
n f-s t  iwał Włn hi*m a w czŁsie bałkańsk ie­
go przesilenia Austryi sym oa'yę s^rego rzsdu. 
Ze śmiercią b*r. M rschailc, ambasadora

w Londynie i K inderlena-W achtera tracą 
Niemcy dwóch najtęższych dyplomatów.

Kinderlen W achter bawił w chwili zgonu 
w S tuttgarcie, gdzie się spotkał z m inistrem  
rum uńskim  dir spraw  zaer. p. Jonescu.

3erlin. (Tel. pryw.j Sekretarz stanu  przy­
był, jak  zwykle, na wilię dc swej siostry  do 
Stuttgardu. W piątek zasłabł nagle i po dwu­
dniowej chorobie zm arł n& udar serca.

O śmierci KfnderJen-wasbtera natychm iast 
wysłano wiadomość do cbsarza do Berlina.

Suchemliuow r  Borlmie.
Berlin. (Tel. pryw.) Wczoraj przybył tu ­

taj z L i p s k a  m inister wojny S u c h o m l i -  
n o w  i złozył natycmniasii wizytę anuaŁsdo- 
rowi rosyjsKiemu. Dziś m a być przyjęty na 
audyencyi u cesarza w Poczdamie. W poli­
tycznych kołach berlińskich zapewniają, że 
wizyta ta ma na celu podjęcie pośrednicze­
nia między Austro-W ęgram i a Rosyą.

Ku strofa v> kinetoule.
Hamburg, (^el p^yw.) W kinetonle „El­

dorado" zapaliły się filmy, w skutek  k ró tk ie ­
go spięcia elektryczności. Pow stała panikę, 3 
kobiety ciężko ranione, 25 iekico.

Walkr. z bandytami.
Częstochowa. (TeJ. pryw.). W kolonii ro ­

botniczej Aloksundra, oddalonej o 15 km od 
C z ę s t o c h o w y ,  policja otoczyła dom wło­
ścianina K r u k a ,  gdzie ukryw ali się bandy­
ci: B 1 u k e  cz. P a s e k  I G r a b o w s k i .  W 
chwili, gdy polieya usiłowała wearzeć u ę  do 
domu Kruka, padły strzały. Rozpoczęło się 
strzelanina, podczas k tórej dom podpalono. 
Ostatecznie Grabow°kI zoetał zaDity, K**uk 
ciężko ranny, a awócb bandytów uciekło.

Polieya przypuszcza, że Grabowski i K ruk 
byli owymi bandytami, k tórzy  broni1! nię i 
ostrzeliwali * wiaży klasztoru jasnogórskie­
go i niespustrzeżeni uciekli stam tąd.

Ukaranie pnblioysty.
Warszawa. (Tel. pryw.) A dw osata L. Elu- 

m enthala (Leona Beimonta), skazanego na 
rok twierdzy zi artykuł: Co nie obraża m a ­
jestatu , w yk"eśłono z tego powodu z listy a- 
dwokatow

Odroczenie Damy.
Petersburg. (Teł. pryw,) Wczoraj odro­

czono posiedzenie Dumy specjalnym  uka­
zem, tak , ćs w razie odroczenia może rząd 
zastosować art. 87 praw  zsscdniczych, celem 
wprowadzenia ustaw .

Napaść poon nt Fe?stó«r.
Petersburg. (Tel. pryw.) Zakończenie o- 

brad Dumy było dość znamienne. Oto w o- 
statniej chwili zabrał głos poseł z gub miń­
skiej, pop O k o ł o w i c z ,  k tóry  napadł na 
Polaków i katolików  na Litwie, zarzucając 
Polakom, że pragną cała Litwę spolszczyć i 
na katolicyzm nawrócić. Mówca powoływał się 
istaw icznie na histor?ę, z k tó rą  jednak  po­
zostaw ał w winlKiej niezgodzie Cnciał mu 
odpowiedzieć Rsruszewicz, ale nie dopusz- 
czcno go do gtosu.

Podziękowanie oarpUe.
Petersburg (Pet. Ag.) Członkowi rady pań - 

stw a M a k a  r o w o w i ,  wyrażono podilękę 
carską zu jego działalność r r  stano w sku 
m inistra spraw  wewu,

Nfe bidzie wojny z Chinami
Petersburg. (Tel. pryw.). Wtadom -ści alar­

mujące o sFluacyi na D alesim  Wschodzie 
prty jm ują tu  obojętnie, gdyż n ik t nie w ie­
rzy w możliwość wypowiedzenia wojnv przez 
Chiny.

Poincare i Rlbot Mandynnją.
Paryż. (T. P.) W Kołach parlam entarnych 

słychić, żc następstw em  wczorajszej rosm o- 
w j Poincarógo i R.bota jesl to, że obaj kan­
dydaci podtrzym ują swe kandydatury na p re­
zydenta republiki, że jednakow oż kkżay z nich 
zdecydowany ustąpić na rzecz drugieg 9, gdy 
przy pierwszym wyborze jeden choćby o Je­
den gł 9s więcej, niż drugi, o triym ał.

Spisek w Eltszpan*l.
Hadryt. (Tel. pryw.) W ykryto tu  s p i s e k ,  

matący na celu u s u n i ę c i e  d y n a s t y i  
k r ó l e w s k i e j  i o g ł o s z e n i e  H i s z p a ­
n i i  r e p u b l i k ą ,  Hasłem do tego miał być 
s tre jk  koleiowy, k tó ry  miał wybuennąć w 
styczniu. W tedy miano dokonać zam ordow a­
nia rodziny królewskiej. Dokonano licznych 
aresztowań.

Aunfatsen rzywa do Falk1 % Rosyą.
PeUn. (Tel. pryw.) S u n j a n t s e n  wy­

słał ta k  do chińskiego rządu, jak też do 
zgromadzenia narodowego i Drz^wódców par- 
tyi orędris z wezwaniem du zorojenia się i 
walki z Rosyą.

P r jF le e b e l i  d c  E ry k ó w
HOTEL, FPANOUSEI. Ja i E lerlei-ski % rodziną 

z  Kluczko ric (Król. Po'ikie), E dm uui J a n k o - c s k  
c  W arszaw -, Witoldow'e Dabowiczowie z Ła-igk ( I .n -  
b<*lskie), Józ-fa F  i«owa z Warszawy, E żb ie ta  b e d ­
narska z Ł - uży (bo-ya), W anda Koszu lk a  z  W r- 
szawy, Adolf Kon z Łodzi, Sewerynowie Liisicny z P«- 
biednm a iKieleckie), Aleksanarowie Łajzeaow>e z  Po- 
znsnii., Dr Pranci-zek M ej er z Warszawy, Jnnowie 
Wieurowie z Radomia, Julianowie L au 'e rb icb jw ie  
z ja s ła , Mlcha*owie Lityń-cy z e  ,»own, Augustowie 
Olszewscy z Warszawy Zofia Unge^owa z  W iaanl,, 
Antoni Kamieósai z  Paryża, Karol Szancer z Tarno­
wa, Helena Popoff z Wi izawy, Kazimierz Szymański 
z Poznania, Władysław Zieliński z  W arszaey.

!iacl©&fairec&*
.4# arłyku lj w ruhryc-. rtekakoTa 

n w lB i1)!* iindsŃisł

7akład techniczno-dentystyczny

MARYANA JAUGUSTYNA
dłogoi“tn. współprarownuta Drs Wsrnikowssiego. 

Od 9— 12 i od 2—5.
Krazów, ?oowale L. 3, I. piętro.

Należy ?ącjać we wszystkich sklepaęh i trafikach 

papieru listow ego, tutek i bibułek cygaretow ych w y ro b u  ledj-nej fa b ry k i w  k ra ju :

#6 L i l i e  S .  W .  N i c m o j o w s k i e g o  i  S k J
<b

®

pod nazwą:

m m

n
®
®
®
®
®

5 procent od SDrzedaży brutto P 'zezraczon  o na przytułek dla W eteranów 
z r. .-B863 do dyspozycyi i pod kontroli. Komitetu Jubileuszowego

 — ----------   —  t & s ?  -  1 3 1 3  -— —  = =

Główny sk ład  we Lwowie
— Do nabycia wszędzie. GN Na i...Lanie c&aniki Łonko.
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Zakład a r ty s ty c z n o  
kamieniars. i budowl.

J ó z e fa  HUŁESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyi. 
Telefon 1359.

Zakład wedolKzaiezy
D r. G H R A E 9 G A

W ZAKOPANEM
otw arty cały rok. Umieszczenia dla 350 osó*’ 
Urządzenie zakładu 1 łazienek pierwszorzędn” 
Ceny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyz 

za pokój jednoosobowy z utrzymaniem.

K i a ó d  p a t o k a
prawdziwy bez domieszek 5 kg. puszka K 
8-— franco. Doskonałe miody pitne, w łasne 
go wyrohu po 80 bak, l  K. i 1 20 K. za lit 
wysyła E u g e n iu s z  B i l iń sk i  w Z baraża 
W łaścicel jedynel największej pasieki w Ga- 

licyi. 1527 12 6

. lis  3 i . g ru r tn yi 191] N r. 298.

Patyczki
od 4 do 6 procent od 200 koron w zw>’'  
z ręczycielami lub bez, w 4-ro koronowy 
ratach miesięcznych daje wypłacalnym os 
bom każdego stanu. Filip Feld, Bank i bl- . 
giełdowe, Budapeszt, VIII, Rakoezi-ut. 71. 
Obanienia gratis i franko. 1 8

W Krakowie, ulica Kanonlaza L  18. 
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
maszynowych

Ignacego Wurma.
Piękność twarzy

cudną cerę,
nik nięcie zmarszczek, piegów, plam, w ą­
grów, pryszczów nieczystości skóry, osiągnąć
można tylko _ ^  ^
prcez aparat 1 9 '
patentowany. Używanie tegoż nadało śweżąi 
różową cerę, gdyż wszelkie nieczystości kwir 
psujące oerę, usuwa się naciskiem atmosfe­
rycznym. Precz z wszystkimi reklamowemi 
maściami. Tylko naturalne działanie aparatu  
„AMO“ może być skuteczne. Nie psujcie ce­
ny środkami chemicznemu Ceny aparatu  
3 Kor. 60 hal.

Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy na­
tychmiast.

Tylko „Amo“ aparaty opatrzone są regu­
latorem.

Świadectwo: Z mnóstwa listów z podzię­
kowaniem podajemy jeden jako najohara- 
kterystyczniejszy 1

Wielmożny Panie i Zamówiłem aparat 
„AMO“ praw ie przez żart ja k  się zamawia 
różne środki na piękność, ale przyznam się 
że nie wierzyłem w skutek, o t myślałem: 
Spróbuję! Spotkał mnie jednak  przyjemny 
zawód Już po pierwszem masażu,po grunto­
wym wymyoiu twarzy ciepłą wodą i mydłem, 
aż zadziwiłem się, tyle nieczystości w prost 
z brudu, aparat ten z tw arzy wyciągnął. Po 
kilku dniach cera pomimo, że zawsze byłem 
blady, zaczynała lóżowieć, wyrzuty zaczęły 
niknąć jeden {za drugim, wągry szczególnie 
na nosie znikały i co najdziwniejsze zmarszcz­
ki pod oczami i na czole znikały. Nie wiem 
ja k  mam podziękować i t. d.

Proszę przysłać dla mych znajomych, a 
mianowicie —dla(następują zamówienia M. B 

Lwów, 12. stycznia 1911.

ZOLA 4li

formuje nos, nadaje kształt 
prosty nosowi zgarbkiem  
zadartemu, spłaszczonemu 
itd. Bezwarunkowa gwa- 
rancya, lub zwrot pienię­
dzy. Cena Kor. 3 40 hal. 
Do uregulowania na k a­
żdą długość nosa 5 Kor. 
Wysyła za nadesłaniem 
łub za zaliczką. Podać dłu­
gość nosa. Nie fantazya 
lecz rzeczywista praw da 
Ostatnie podziękowanie 
Miałam nos przypłaszczo­
ny, szpecił całą twarz, a 
po użyciu aparatu  „Zola“ 
nos przybrał piękną, ró­
wną formę, że mnie zna­

jomi nie poznawali. 
Dzięki serd czne Emilia 
P. Lwów. Szpoeaot włosy 
z twarzy, rąk 1 t. p. u- 
suwa bezboleśnie, bezdra-

r  ,_ żnienia skóry, z cebulka-
* łS3“**“ mi  raz na zawsze pod 

gw arancyą lub zwrot pie­
niędzy najnowsza m etoda „ A n ti -p i l lo s e  

lepsza od elektrolizy. Cena 2 K. 
Powyższe przedmioty wysyła za nadesłaniem 
pieniędzy opłatnie, zaś za zaliczką 65 hal. 

drożej. Agencya:
„Stella" Lwów, ul. Staszica 10. Filia 

w  Krakowla ul. św. Filipa I. 22.

Pięhną ozdobą
i ;

do każdego pokoju je s t mój imit. smyraeń- 
skl dywan ścienny, Nr 2097 w I a. jakości 
po obu stronach cały jednanowy, w różnych 
deseniach ja k  stado saren, łabądź, karzeł, 
lew, pieB do polowania, dwie papugi, lis’ 
tygrys, aoz ce, sarna, jeleń, wykonany w 
pięknych k lorar. 100 cm. szeroki, 200 cm. 
długi, za sztukę tylko K. 5 60, Nr. 2098. 
Ten sam jaK: sarna, je leń , lew, pies ca 90 
cm. szeroki i 130 om. długi, tylko K. 4 80 
Najbogatszy wybór w garniturach na stół 
i na łóżka, kołdry flanelowe, pikowane itd 
w mym głównym katalogu. Żadne rezyko. 
Zam iana dozwolona lnb pizniądze z powro­
tem. — W ysyłka za zaliczką Jub uprzednią 

zaplata c. i k . nadworny dostawca 
U A t l M C  I f f l U D A n  dom wysyłkowy 
f l A N N O  A U l l I l A O  Brux,Nr.Nr.2628 
(Czechy). K atalog główny z 4000 rycin na 
zadanie każeemu darmo i franko. 1123

P olecam y gorąco w szystkim , którzy mają zamiar jechać  
do JlBETO&I lub RAEasSy, aby udali się  z pełnera zau­

faniem tflAst wprost do
Blaira podróży Zofii Biesiadockioj w Oświęcimiu,

k tó re  wie m a żadnych agentów, ani naganiaczy.

W E S O Ł Y C H  s w i ą r
za 1000 K. sprawicie sobie i swoim dzieciom uciechy, jeżeli sprowadzicie

zastrzeżony Ł U K  C Z A R O D Z I E J S K I
którym  wykonać można sztuki podziw wzbudzające. Na długie zimowe 
wieczory zajmujące dla młedych i starszych. Tylko u mnie do nabycia, 
franko za nadesłaniem K. 0 75, — 3 sztuki K. 1.50, za zaliczką o 50 hal. 
więcej. M arki pocztow e w szystk ich  p ań stw  p rzy jm u je  sie  jak o  za p ła tę . 
Czarodziejskiego łuku nie powinno braknąć pod żadnem drzewkiem

M a k s  E w a ld 9 Gelsenkirchen & .7oS0l :
Każdy zamawiający otrzym a bezpl. 3 praw. zastrz. humor, karty  noworocz. ,-t

eh G. Gettnera i Spli w
poleca najnowsze wydawnictwa:

Bielska Konstancya. Seperatka. Powieść....................................Kor.
Chrzanowski Ignacy. Kazania sejmowe P iotra Skargi . . „
Carnisch i. P. Świat zwierząt. Zw ierzęta ssące. Z 13 kolo- 

roweml rycinami i 550 ilustracyam i w tekście . . .  „
W ozdobnej o p r a w ie ............................................................. „

— Tom II. Ptaki, ryby, gady i t. d...........................................  „
Gruszecki Artur. Królewiacy. Powieść współczesna. . . .  „

„ „ Mary a wita. P o w ieść .............................................„
Jahołkowska-Koazutska Ludwika. Z oddali. Rom ans................ „
Konopnicka Marya. Imagina. Z w izerunkiem  autorki. . . .  „

W o p raw ie .................................................... ‘............................ „
Kossak Wojciech. Wspomnienia. Z 92 ilustracyam i w  te k ś ­

cie oraz 8-miu barwnemi t a b l i c a m i ............................... „
W ozdobnej o p r a w ie ..............................................................„

Laskowski Kazimierz. Dziesięć sportów  dla młodzieży z 93
ilustracyam i w tekście.................................  „

Ostrowska Bronisława. Aniołom dźwięku. Poezye . . . .  „
W o p r a w i e ................................................ , .............................„

Potocki Antoni. Polska litera tu ra  współczesna. 2 tom y . „
Oprawne w p ó ł s k ó r e k ......................................................... „

Przybyszewski Stanisław. Wyzwolenie „Mocnego człowieka"
Część II. P o w ie ś ć . ..................................................................„

Rocznik Gebethnera i Wolffa. Kalendarz encyklopedyczno-
praktyczny na ro k  1 9 1 3 . .....................................................„
W kartonow ej o p ra w ie ......................................................... „

Sanite Foi Charles. W spomnienia młodości...................................„
Shakespeara W. Dzieła dram atyczne w 12 tom ach z por­

tre tem  autora. Cena tom u . . Kor. 2 —, w oprawie „
Na lepszym papierze . . . .  Kor. 2 60, w oprawie „

Sienkiewicz H. Pisma tom 37, 38. W puBtyni i puszczy 2 tom y „
W o p r a w i e .........................................................................  „
W ydanie o zdobne ........................ Kor. 650. W oprawie „

Wasilewski Zygmunt. Myśl przebudowy. Rozmowy z młodym 
przyjacielem . . . . . . .  ,,

Wypisy historyczne ilustrowane tom I. H istorya starożytna „
W oprawie  .....................   ,,

Mossoczowa M. Młodość poety K a r to n ........................................ „
Sienkiewicz H. Światła i kw iaty W o p r a w ie .............................

1503

4 6 0
4 —

20-80 
26 — 
2080 

480  
4-60
3 60 
620  
760

26 — 
31-20

4 — 
360  
460

13 — 
16 —
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2-—
1-50

2 40
3 60
5 20
6 80 
8 —

3-20 
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10 20 
3 — 
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0
©
©
©
©
0
©©
©
©
©
©
0
©

Rok założenia 1888. Rok założenia 1888.

PIERWSZY ZAKŁAD RESTAUROWANIA

~  Zabytków starożytnych —  
Pracownia robót kościelnych 
® i haftów artystycznych ©

Em ilii Pydynkowskiej
w  K r a k o w ie ,  M a ł y  R y n e k  4 . 15491 o

(Zmiana lokalu!
KAWIARNIA

(dawniej , , C A S l N O “) 

zostajej zTriniem 31. grudnia przeniesiona do lokalu

: w  R ynku głów nym  I. 16 1. piętru :
dom W Pana T om aszew skiego.

KOLENDY
1612

1569 10 4

Gall. J: Kolendy na 4 głosy chór 
jjjmęski party tura i głosy K. 160 
Sierosławski J. Kolendy K. 2'40 
Rychling W. Zbiór kolend Iv. 3’—

Ochmański J. Pastorałki K. 2'40 
Raczyński B. Kolendy . . K. T50 
Nuty (nowy katalog opuścił prasę) 

Jasełka —  poleca

Baczność!!

S. A. Krzyżanowski 
BA-Bk Księgarnia Kraków Tbk

1355 0

:: ty lko przez krótki czas ::
Dywany ścienne, wyrabiane z najlepszej bygienicznej cfcenili przed­

staw iające figury jeleni, saren, danieli, psów. bażantów 
1 sztukaK. 5 — , 2 sztuki K. 9 — .

Dotychczas niebywałe! — 2 sztuki imitacyi Sm yrny 85|170 cm. 
K. 8-—. W ielkie pokojowe dywany Sm yrna 150|250 K. 950.

zaliczką Chrześcijańska tkalnia 
F. W . F I E D L E R ,  H L I N S K O  -  ( C Z E C H Y )

©
©
©
©
©
©
©0
©
©
©

Skorowidz iritijsIiiii-laiłiNj
Królestwa Galicyi

■—  Ligi Pomocy przemysłowej =
II. w ydanie

opuścił prasę. — Do nabycia po kor. 6 -— egzemplarz 
oprawny, kor. 5 ‘— egzemplarz broszurowany.

Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy przemysłowej 
Lwów, ul. Pańska L. 11.

1442 4 4

Towarzystwo
W ZHJEEYIIIEGO H R I D Y T U

w Krakowie
wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1913 
roku o d  u d z i a ł ó w  wpłaconych przed dniem 1 października

1912 roku

ZAKŁAD
B l i l l

BRACI
T S E S B E O K IG H

w  Krakowie 
R a k c w ie c k a  f. 7

(dom własny) Telefon 452 
Podejmuje się wykonywa­

l i  nia w sielkich robót w za­
kres ten wchodzących, a w 
szczególności GR J BO 
W CO W i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak I ca prowiacyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomnik' W 

z piaskowca marmuru i gran ia

/ a n ą d

H a  ś w i ę t a
pasieki Ant. K ra in  

sktego w Jezierzanach obok 
Czortkowa, wysyła w 5-kilowych bla- 

szankach, wszystko opłatnie,
prawdziwy miód lipcowy w cenie 7 k r. 50 hal, 
a wyborny miód lipcowy w cenie 8 koron. 
Wysyła również miody pitne wyszczególnio­
ne na kilku wystawach, tak  stołowy kaszte­
lański, królewski i miody pitne owocowe jak  
Borówczak, Maliniak, Dereniak, W iśniak, 
W inogronisk, Ożyniak i Ł d. w 5-eio k ilo­
wych blaszankach, wszystko opłatnie, w ce­
nach od 6 koren 40 hal. do 6 kor. 70 hal.

CenniKi na żądanie franko

Za 6 kor.
beczułka 5 kg. brutto znakomitej litew skiej 
bryndzy deserowej wysyła za zpl i<?k 
bryczny skład serów Braci Roinickich, Kraków 
Wielopole 7|M. — Cenniki różnych serów n a  
żądanie d»rmo i opłatnie. 3893

1577 3 2

jako zaliczkę na dywidendę za rok 1912 w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i w Filii we Lwowie, za okazaniem książeczki

udziałowej.
, 'K raków, W  grudniu 1912. Przedruk nie będzie płacony.

H n f y k

C U K I E R N I Ar
pod firmą

Z. Majewski
Kraków, ul. Karmelicka Ł. 13

poleca:
Tort) - i strucle nsdziew ane makiem 
masą i konfiturą. Babki i przekładance 
wyborne. Ozdoby m arcypanowe. Mase 

migdałową" i m ak tarty .
W  ostatnich dniach przedświątecznych wielki 
wybór gotowych, doborowych Ciast f w

Zamówienia wysyła się punktualnie.
1535 3 3

Jasna głowa
przywłaszcza sobie p o s t ę p y  
które chemia spożywcza dla 

kobiet stwarza.

Dr. Oetkera proszek de pieczywa po
12 h. zastępuje w zupełności droż­
dże, robi babki torty  i różne ciasta, 
w skutek czego ciasto sta je sie 
puichne, większe, smaczniejsze l 

' lekko straw ne. 901
Dr. Oetkera Puddingi po 12 h. z mle­

kiem gotowane, dają lekkie i tanie 
leguminy dla dzieci i dorosłych. 

Dr. Oetkera auklar waitliowy pe 12 h. 
służy do waniliowania czekolady, 
herbaty, puddingu, mleka, pod- 
lewki, krem u i zastępuje całko­
wicie wanilię w strączkaah. Za­
wartość tej paczki odpow iada 2-3 
strączków dobrej wanilii. 

Dokładne recepty pouczające na każ­
dym pakieciku. —  Wszędzie i wa 
wszystkioh handlach kolonialnych do 
nabyufa. Prospekty darmo!

Dr OETKER, B aden-W iadeń .

W ażne d la  W iel. D u c h o w ie ń s tw a .k

Kadzidło kościelneStarożytne przedmioty (antyki) ze złota, srebra, emalii i porcelany 
oraz starożytne meble, gobeliny, nadto obrazy szkoły holenderskiej 

i włoskiej, kupuje po cenach najwyższych
Firma: K l au s ne r  & Sohn Nadworni Dostawcy (H ofantiąuare) O liw ę rzep akow ą  

W Berlinie, W ilhelmstrasse 41.

U prasza  s ię  o o fe rty  s  dok ładnem  opisem  przedm iotów . Korespondencyę p ro ­
w adzi się  także po polsku. 11549 6 4

Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości !!
1 Kilo nowego, szarego, darte­
go pierza K. 2. — l t  szego 
K. 2-40, — półoialego K. 1 30,— 
białego K. 4, — lepszego K. 6, 
puszystego, śnieżno-białego k . 
8, — puszystego, szarego K. 6, 
7. i 8, — puszystego, białego 
K. 10, — pucho z z  piersi Kor. 
12, — cesarskiego puchu K. 14, 

od 5 Kilo franko.
GOTOW A POŚCIEL

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna pie­
rzyna 180x120 cm. duża w raz  z  dw om a poduszkam i, każda 80x60 cm. duża, 
dostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałem  pierzem K, 16, — półpuchem  
K. 20, — puchem  K. 24, — po jedyncze p ie rzy n y  K. 12, 15 i 16. — po jedyncze 
poduszki K. 3, 3-50 i 4, — pierzyny  180x140 cm. duże, K. 15, 18 20, — p o d u ­
szki 90x70 cm. duże, K. 4‘50, 5 5 50, — Piernaty 180x116 cm. duze K. 13, 15
i 18, — łóżka dziecinne, kapy  n a  łóżka, sukna, p o k ryc ia  flanelow e, pok rycia  
p ikow ane , m a terace , i t. d. n a jtan ie j, przesyłane za pobraniem opakowanie

gratis, od 10 K. franko.

Józef Błachut w Deschenitz Nr. 45.
(Bóhmerwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłan 

Żądajcie obszernych, ilustrowanych cenników gratis i franko.

Najszlachetniejszy gatun. Ia. K. 3 — za kg.
„ „ Ha. K. 2 — za kg.

K ró lew sk ie....................................K. 1.60 za kg.
n a  j 1 e p szei. 

jakości.

GUILLONA
„Wieczne  św i a t ł o "

polecają

Reim i Sp. K ra k ó w .
Wysyłki odwrotnie.

Szkoła tańców
" Karola Kowalskiego

w Krakowie, przy ul. św. Tomasza L. 2Ł
Wpisy na lekcye i komplety przyjmuję 

każdego czasu; uczę ludzi w s z y s t k i e ) ®  
bategoryi pracy i nauki, tworząo jednak  
zamknięte koła tak  pod względem inteli- 
gencyi, jak  i doboru towarzyskiego.

Udzielam lekcye także w peasyonataoh 
stowarzyszeniach i dom .ch prywatnych. — 
Ceny umiarkowane i sumienna nauka s ą  
znane P. T. Publiczności.

Dziękując za dotychczasowe uznanie pro­
szę nadal o łaskaw ą pamięć.

Z głębokim szacunkiem

1395 3 3 K. Kowalski.

Jubiler B. ARMATOW1CZ
K ra kó w , R y n e k  L, 18.

P ra c o w a ła  I sk ła d  Wyr t M w  sło ty ch  i s reb rn y ch , nftJgiutow nlejH ycfc, 
w  e ajwi « u o a '  w yborna, f e n i a n  a , tu  d z ie ł n a p ra w a  b lin  to ry ., m s f a a n a  

i  p u tk trś& a a . C łd łś k ła  wefcm po cenach  (ah ry o ray eh  n a  a k te M a .

Powozy, Karety, Wózki resorowe,
Sanie nowe 1 używane

po niskich cenach do sprzedania 
w pracowni powozów

Jana Szymskiego
Kraków, Grzegórzki L. 31.
(vis a vis Colegium Medicim).

1466 12 9

Polecam y oryginalne petersburskie KALOSZE i śniegow ce po niebywale niskich cenach Spółka kom andytow a

Kalosze męskie wyc. wszystkie fasony para K. 6'60 
Kalosze „ Slypery amerykański fason „ K. 6 90 
Kalosze dam skie wyc. wszystkie fasony „ K. 4'70 
Kalosze „ na francuskie obcasy „ K. 6‘— A lf r e d  F ra n k e l

w K ro w ie  Rynei| główny 14
Telefon 2347. Telefon 2347.

Zastępca L. Steigler. — Największy wybór 
obuwia m ęskiego damskiego i dziecięcego.

Nakładem Spółki kom andytowej właścicieli „Głosu Narodu". Wydawca I odpowiedzialny redak to r Jan Matyasik. D rukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św, Tomasza L. 35. pod zarządem J. R. Dobrzańskiego,


